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NIEMCY_NIE CHCĄ 


do przywozu zboża i trzody 


ka 


DOPUŚCIĆ 


Polski 


i Przy stosowaniu wysokich ceł ochronnych 
traktat handlowy z Niemcami nie ma dla rolników wartości 


Delegacja organizacyj rolniczych interwenjowała u p. min. Janty-Połczyńskiego 


WARSZAWA 16, 4. Do pana ministra 
colnictwa dr. Janty-Połczyńskiego zwróci- 
ta się delegacja centralnych organizacyj 
rolniczych, przedstawiając memorjał w 
sprawie ustosunkowanią się rolnictwa pol- 
skiego do ostatnich podwyżek ceł agrar- 
nych w Niemczech. Zdaniem organiza- 
cyj rolniczych, ostatnio dokonane podwyż- 
xi łącznie z projektami dalej idących pod- 
wyżek celnych na produkty rolne utrud- 
nia ją niesłychanie współpracę gospodar- 
czą polsko-niemiecką. 

Specjalnie podwyższenie cef na trzodę 
chlewna uaiecestwia te nadzieje, jakie rol- 
uictwo polskie przywiązuje do realizacji 
kontyngentu na trzodę. 

Organizację rolnicze wypowiedziały 0- 
ginję, że w tych w h wobec prohi- 
bicyjnego wręcz charakteru szeregu sta- 
wek celaych na produkty rolne, Świeżo 
zawarty traktat tiandlowy pomiędzy Pol- 
ską a Niemcami, może stać się z punktu 


BREŃIER $ŁAWEK 
ną Zamku 
WARSZAWA, 16.4. Pan prezes Rady 
Ministrów Walery Sławek udał się dziś o 
godz. 15 na Zamek, gdzie” był przyjęty 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 
(PAT) 


DALSZE NARADY 
Stronictw Chłopskich 

W wyniku onegdajszych narad stron- 
nictw chłopskich w sprawie stworzenia 
wspólnego frontu politycznego wyłoniono 
wczoraj komisję porozumiewawczą, któ- 
rej zadaniem będzie uzgodnienie punk- 
tów wytycznych dla polityki zjednoczo- 
nych stronnictw. c 

Ponadto komisja ta zajmie się sprawą 
wspólnego stworzenia frontu wyborczego 
przy wyborach uzupełniających w niektó- 
rych okręgach. 


w SOSNOWCU . 
po wypłaceniu zapomogi 
wczoraj nastąpił spokój 
SOSNOWIEC, 16.4. W dniu dzisiej- 
szym zebrał się ponownie tłum bezrobot- 
nych przed magistratem, oczekując na od 
powiedź w sprawie postułatów, wysunię- 
tych wczoraj. Magistrat Sosnowca w po- 
rozumieniu z wojewodą kieleckim Pacior- 
kowskim wypłacił w dniu dzisiejszym bez 
robotnym zapomogi z akcji doraźnej, 
przyczem część wypłaconych sum pokrył 
kielecki urząd wojewódzki. 

Bezrobotni po otrzymaniu "zapomogi 
rozeszli się w spokoju. (PAT) 


widzenia interesów rolnictwa — bezwar- 
tościowym. 
W odpowiedzi pan minister rolnictwa 


oświadczył, że ostatnie podwyżki ceł w |troską w sprawie realizacji możliwośgj 
Niemczech mogą rzeczywiście napawać |współpracy gospodarczej polsko-niemieg« 


rolnictwo polskie wielkai 


Ostatnia sesja obecnego Sejmu 


Odczyt wiceprezesa 


WILNO, 16.4. (Tel. wł.) Wiceprezes 
klubu parlamentarnego B. B., pes. Mar- 
jan Kościałkowski wygłosił tu wczoraj w 
klubie społeczno-politycznym, wobec licz- 
nie zebranych słuchaczy referat p.t. 
„Wrażenia z ostatniej sesji sejmowej“. 

Prelegent omówił przebieg sesji, pod- 
kreślając bezowocność dążeń opozycji do 
wydarcia władzy z rąk obozu Marszałka 
Piłsudskiego, oraz zaznaczając, że sesja 
ta była ostatnią w akdencji obecnego e$j- 


B.B.W.R. w Wilnie 


mu. Następnie poseł Kościałkowski wypo- 
wiedział przekonanie, iż intencją Marszał 
ka Piłsudskiego jest utrzymanie parla- 
mentu w Polsce, jednak odpowiednio zre- 
fermowanego i dostosowanego do po: 
trzeb polskiego życia państwowego. — 
Wałka o przyszły ustrój Polski rozegra 
się podczas najbliższych wyborców. — 
Zwycięstwo w niej będzie niewątpliwie 
po stronie obozu Marszałka  Piłsudskię- 
go. (ISKRA) 


NA ER 


Nieprawdziwe wieści 


œ zawieszeniu prac komisji rzeczoznawców 
dla spraw konstytucyjnych 


W prasie pojawiły się -wiadomości o|co de uruchomienia tej komisji nie ule- 
rzekomym zawieszeniu powołanej przez |gła żadnym zmianom, jednak termin 


b. premjera Dr. Bartla, komisji rzeczo- | zwołania pierwszego jej 


znawców do spraw konstytucyjnych. 
Wiadomość ta jest nieścisła. Decyzja 


posiedzenia — 
nie został dotąd ustalony . 


uzasadnioną | kiej. 


Pan minister zakomunikował delegacji, 
że rząd polski należycie docenia wytworzg» 
ną sytuację i jej skutki w związku z pode 
pisaniem umowy handlowej. 


Rząd jest w traktacie ustalania 


z oceny 
iostatnich zarządzeń celnych Niemiec i ich ` 


skutków dla dalszego współżycia gospo= 
darczego między obu krajami, (PAT) 

BERLIN, 16.4. Według  informacy 
prasy berlińskiej rząd niemiecki zamierza 
przedłożyć ustawę o polsko-niemieckiej 
umowie handlowej ciałom ustawodawe 
czym bezpośrednio przed rozjęchaniem 
się członków parlamentu na ferje letnie, 

BERLIN, 16.4. Jak donosi prasa, rząg 
Rzeszy odpowie na notę polską w Spire 
wie ceł agrarnych dopiero po Świętach 
Wielkiejnocy. (PAT) 


Rozpatrywanie skarg 
WYBORCZYCH 


Koresp. „Hasła* donosi z Warszawyt 
Z powodu świąt Izba dla spraw wyba 
czych Sądu Najwyższego w przyszłym 
tygodniu nie odbędzie posiedzenia. 
| Dopiero w dniu 28 bm, zostanie roz 


(ISKRA) |patrzona skarga wyborcza z okręgu Nr. 


51 (Lwów). 


Posłowie białoruscy i studenci żydzi 


stali na czele zlikwidowanej przez policję wileńską Komunistycznej 
Partji Zachodniej Białorusi 


WILNO, 16.4. Już od dłuższego czasu 
organa służby bezpieczeństwa w Wilnie 
zaobserwowały szereg osób, na którę pa- 
dło uzasadnione podejrzenie, że należy 
do Komunistycznej Partji Zachodniej 
Białorusi, która ma na cęly obalenie dro- 
gą rewolucji obecnego ustroju w Polsce. 


dział śledczy przystąpił do likwidacji tej 
partji. W związku z tem w nocy z 15 na 
16 bm. przeprowadzono szereg rewizyj w 
mieszkaniach komunistów, co dało nad- 
spodziewane wyniki. 

Ujawniono skład literatury komuni- 
stycznej, należący wedlug orzeczeń bie- 


W wyniku dłuższych obserwacji Wy: |głych do Okręgu Komitetu Komunistycz- 


Zderzenie 2 samolotów 


na wysokości 800 metrów 


CHATEAUROUX, 16.4. Dwa samolo- 
ty wojskowe zderzyły się na wysokości 
£00 metrów. Jeden z nich został formal- 
nie rozcięty i spadł na plac w mieście, 
niszcząc dach magazynu. 

Ranny został dorożkarz, 
się na postoju. Ciało pilota 


znajdujący 
znaleziono 


ma dworcu w wagonie, do którego wpa- 


dło, rozbiwszy dach. 

Drugi aparat spadł na dach domu, któ 
ry stanął w płomieniach i został cal%owi- 
cie zniszczony, przyczem jeden z lokato- 
rów został zabity. Trupa lotnika z obcię- 
tą głową znaleziono na podwórzu 
domu.  (PATY 


tego | śledczych. 


nej Partji Zachodniej Białorusi, Magazy 
nierem tego składu okazał się student w 
niwersytetu Stefana Batorego, który peł. 
nił obowiązki technika partji komunisty 
cznej. 

Ujawniony maierjał pozwala stwier 
dzić, że Kom. Partja Zach, Białorusi u- 
irzywuje stałą łączność z Kominternem, 
oraz że Białoruski-Włościoński Klub Po- 
selski jest istotnie na usługach  Komin- 
ternu, co również stwierdzają znalezione 
mater jały. 

Ogółem w ręce władz policyjnych wpa« 
dło ok. 170 tys. egz. wydawnictw perjo 
dycznych i zatrzymano 18 członków 
partji, w tem 6 studentów uniwersytetu 
Stefana Batorego-żydów. i 

W ten sposób przerwane zostały nic 
sztabu partji z egzekutywą organizacji. 
Zatrzymani badani są przez sędziów 
(PAT) 
0Q$0—— 
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WRZENIE W INDJACH 


WZRASTA Z GODZIKY NA GODZINĘ 
NA ULICACH MIAST TOCZĄ $IĘ KRWAWE BÓJKI 


Str, 2 


LONDYN 16, 4. Agencja Reutera donosi 
£ Poona, że wczoraj wieczorem doszło 
tam do rozruchów, w czasie których lud- 
ność miejscowa obrzuciła kamieniami po- 
licję. Kilka kamieni trafiło w pewnego u- 
zzędnika Anglika, który jednak na szczę- 
ście rany nie odniósł. (PAT) 

KARACHI 16, 4. W ciągu rozruchów, 
które miały tu miejsce dziś rano, jedna 
osuba została zabita, zaś 7 odniosło cięż- 
kie rany. Prócz tego jest 26 iżej rannych. 
Popołudniu sytuacja zmieniła się na lep- 
sze. (PAT) 

BUDAPESZT 16, 4. Na lotnisku tutej- 
szem wylądował wczoraj prywatny samo- 
lot angielski, przybyły z Londynu. 

W samolocie znajduje się jeden pasa- 
ter — londyński współpracownik chica- 
gowskich „Daily News”, który na radjo- 
telegraficzne polecenie swego dziennika 
spieszy do Indyj, aby uzyskać wywiad 
od Ghandiego dla swoich amerykańskich 
czytelników. 

Dziennikarz wybrał drogę powietrzna, 
której koszt wyniesie około 10,000 zł., 
gdyż chce zdążyć do Bombaju jeszcze 
przed aresztowaniem Ghandiego. 

KALKUTA, 16.4. Wczoraj wieczorem 
w południowej części Kałkuty tłum ob- 
rzucił kamieniami europejczyków, jadą- 
tych w samochodzie. Kilko osób odniosło 
rany. W Szpitalu, do którego zgłosili się 
ranni stwierdzono u nich 9 ran, z któ- 
rych dwie ciężkie. Policją aresztowała 20 
ssób. 
Niebawem po tem zajściu tłum przy- 
puścił szturm do jednej z sal szpitala, 
władze udaremniły atak. Ogółem w dniu 
wczorajszym odniosło rany w czasie 
zajść 50 osób, wśród nich 15 policjantów 
i 11 członków straży pożarnej. 
`” KARACHI, 16.4. Policja aresztowała 
6-ciu przywódców kongresu narodowego. 
W wielu instytucjach nacjonalistycznych 
policja przeprowadziła rewizję konfisku- 
jąc m. in. księgi rachunkowe. 

BOMBAY 16, 4. Związek kolejarzy wy- 
dał zarządzenie w sprawie zaprzestanią 
strajku na kolejach indyjskich, który trwał 
od 4 lutego r. b. (PAT) 


EEEE EE NU TE TE TW OUTRO E RS WOT 


ZEPPELIN 
wyląduje w Hiszpanji 
ŁE DOUGET 16, 4, Otrzymano tu ra- 
djodepeszę „Zeppelina”, oznajmiającą, że 
o godz. 2,37 sterowiec przeleciał nad Cap 
Finisterre i spodziewa się, żł o godz. 16-€j 
wyląduje w Sewilli. 


O obronę 


| 


przed Sowietami Niemcy 


KARACHI 16, 4, W czasie manifesta- 
cji wzburzonego tłumu przed gmachem 
trybunału policja dała 9 strzałów, raniąc 
wiele osób z pośród manifestantów. Tłum 


wtargnął do gmachu trybunału, tłukąc szy- 
by i wyrywając okna. W zamieszaniu 
dwóch policjantów europejczyków odniosło 
rany. (PAT) 


Wielka narada 


w sprawie działalności przedsiębiorstw 
finansowanych przez Bank Gosp. Kraj. 


WARSZAWA 16, 4. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej odbył dziś przed po- 
łudniem w Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go dłuższą konierencję, w której wzięli 
udział wiceminister spraw wojskowych 
gen. Konarzewski, wiceminister skarbu Sta- 
rzyński, szef korpusu kontrolerów pułk. 
Wiełowiejski, prezes Banku Gospodar- 


stwa Krajowega gen. Górecki, wiceprezes 
Banku gen. Maciszewski oraz dyrektorzy 
Banku Gosp. Krajowego. 

Przedmiotem obrad były sprawy gos- 
podarcze, dotyczące przedsiębiorstw, fi- 
nansowych przez Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego ze wzeledów baństwowyciie 
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Przed wyborami na Śląsku 


Polacy złożyli 9 list, Niemcy tylko 2 
KATOWICE, 16.4. (Tel. wł.) W przed |pującch: Katolicki Blok Ludowy (Poseł 


ostatnim dniu okresu zgłaszania list wy- 
borczych z kandydatami do Sejmu śląskie 
go wpłynęło razem 1l-cie list, a w tem 9 
polskich i dwie niemieckie. 

Obóz niemiecki jest daleko bardziej 
zawrty od obozu polskiego, czego najlep- 
szym dowodem jest, iż ze strony niemiec- 
kiej zgłoszono tylko listę socjalistyczną 
(Nr. 10) i listę obejmującą niemieckie 
żywioły nacjonalistyczne wiejskie i miej- 
skie, opatrzoną nazwą „Deutsche Wahl- 
gemeinschaft“ (Nr. 11). 

Rozbicie społeczeństwa polskiego uwy- 
datniło się w zgłoszeniu 9-ciu list nastę- 


Wojciech Korfanty) — lista Nr. 1; P. 
P, S. — dawn. fr. rew. (kandydat czoło- 
wy pos. Biniszkiewicz) — lista Nr. 2; 
P.P.S. C.K.W. — lista Nr. 3; N. P. R. — 
Prawica — lista Nr. 4; Narodowo Chrze- 
ścijańskie Zjednoczenie Pracy (lista pro- 
rządowa) — Nr. 5; „Jedność Robotnicza” 
(komuniści) — lista Nr. 6; „Lista Robot- 
ników Śląskich“ — Nr. 7; Lista Śląskiego 
Związku „Samopomoc” — Nr.. 8; .Cen- 
trum Katolickie (kandydat czołowy p. 
Gawryś) — Lista Nr. 9;. 

Ogólnie spodziewane jest jeszcze zgło- 
szenie dwóch lub trzech list. 


000=— 


Partyjnik — 


defraudant 


Członek „Piasta“ przywłaszczył sobie 19 tys. zł. 


ŚWIĘCIANY, 16,4. (Tel. wł.) Rewi- |kryminalną. Karjerę swoją rozpoczął na 
zja przeprowadzona w miejscowej spól- |terenie powiatu święciańskiego w 1924 


dzielni rolniczo-handlowej wykazała brak | roku, jako agitator P. S.L. „Piast“, na- 


w kasie 19.000 zł., a w składach brak to-ļ|stępnie został burmistrzem miasta Pod- 


warów na sumę 26.000 zł, 


brodzie, gdzie był jednocześnie prezesem 


W związku z wykryciem tych nadużyć | dzielni „Rolnik”*. Po wyjściu z tej spół- 
aresztowany został kierownik spółdzielni, | miejscowego banku spółdzielczego i spół- 


Bolesław Kowalczyk. 


dzielni pozostawił po sobie brak w kasie, 


Dowiadujemy się, że Kowalczyk ma |wynoszący 6.000 zł. (ISKRA) 


już zą sobą bogatą przeszłość partyjno-* 


błaga Szwecję b. dyplomata bolszewicki 


SZTOKHOLM, 16.4. „Svenska 
hkadet* donosi, że attacse+ morski po- 
aglstw sowieckich w Sztokholmie i Hel- 


singforsie Sobolew wezwany do powrotu 


do Rosji odpowiedział odmową,  twier- 


dząc, że powrót do Rosji grozi mu śmier- 
tia. Sobolew oświadczył, że nie był nigdy 
członkiem partji komunistycznej. Sobolew 


NOWA 


poleca 


MAZURKI: polskie, francuskie, krakow- 


* skie, cygańskie senniki i tp 


TORTY wyborow różoych 


gatunków 


ESPLANADA 


NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 
Sękacze 


»Amanasywy* i ”Manru”.—Baranki i zające cukrowe i czekoladowe 
Keksy i duży wybór herbatników. 


Dag- | opowiada, że podczas pobytu jego w Hel- 


singforsie w lutym r .b. sekretarz jego 
Dowgałło usiłował w nocy dostać się po- 


kryjomo do mieszkania Sobolewa, co mu | PZY 


się jednak nie udało. Obecnie Sobolew 
zwrócił się do władz szwedzkich z proś- 
bą o pomoc. (PAT) 


Piotrkowska 100 


tel. 111-92. —— 


poleca 


BABY: poci, tiare 


(Baum- 
kucheny) 


SPECJALNOŚĆ: 


tylko koleżanka jej, 
się ze skargą do jej rodziców. Dziewczyn- 
ce groziła surowa kara, wobec czego nie 


ZADAJ 


S 


———— 


Szef gabinetu prezesa Rady Mim 
strów, płk. Schiitzel był wczoraj przyję 
ty przez min. rolnictwa — p, dr. L, Jan- 
ta-Połczyńskiego. 

łk. Schatzel złożył następnie wizytę 
podsekretarzowi stanu w ministerstwie 
rolnictwa, p. Leśniewskiemu, 

—000—— 


KOMUNIŞTKĘ 
przybyłą z Ameryki wysiedlono 
z granic Polski 

Policja polityczna zakończyła wczoraj 
dochodzenie przeciwko aresztowanej 
przed kilku dniami w Warszawie komu- 
nistce Klarze Mercel, przybyłej do stoli- 
cy ze Stanów Zjednoczonych. 

Ponieważ znalezione przy aresztowa 
nej materjały obciążające nie dają pod- 
staw do wytoczenia jej procesu o dzia- 
łalność antypaństwową — policja politycz 
na odstawiła wczoraj Klarę Mercel do 
granicy, skąd komunistka zostanie ode- 
słana do Stanów Zjednoczonych. 


ULEWNA BURZĄ 
nad Krakowem 


KRAKÓW, 16.4. Dziś w południt 
przeszła nad Krakowem ulewna burza z 
gradobiciem i grzmotami, (PAT) 


HURAGAN 
w okolicy Zagrzebia 

„ BIAŁOGRÓD, 15.4, Według  donie- 
sień z Zagrzebia, gwałtowny huragan sza- 
lał w okolicy miasta przez 10 minut, wy- 
rządzając wielkie szkody, W wioskach 
Javorje i Cibirze wicher zerwał dachy 
niemal z wszystkich domów. Jeden wie- 
śniak zginął, dwóch zaś odniosło rany. 
Huragan był tak silny, że w jednej 2 
miejscowości porwał wieśniaka wraz 2 
krową i niósł ich ponad ziemię na prze- 
strzeni 30 mtr. | 


ię zbroją 


Uchwalenie I-szej raty na budowę 
olbrzymiego pancernika 


BERLIN, 16.4. Rada Państwa Rzeszy | Rzeszy, 
jęła dziś na plenarnem posiedzeniu | stanowiska rady państwa i wnieść 4: 


który uchwalił przyłączyć się dj 


uchwałę wczorajszą połączonych komisyj preliminarza budżetowego na rok 1936, 
o wstawienie do budżetu pierwszej raty |który ma być w najbliższym czasie prze 


na budowę pancernika klasy „B“, 


dłożony parlamentowi, odpowiednią su- 


O godz. 4 popoł. zebrał się gabinet |mę na budowę krążownika klasy „B“, 


000—— 


 1l-letnia samobójczyni 


Posądzona o kradzież wyskoczyła 
z okna III-go piętra 


Od szeregu lat zamieszkała przy ul. 
Nowolipie Nr. 8, w Warszawie córka do- 
zorcy domu 1l-letnia Helena Wyszyńska 
poznała córkę dozorcy domu z ul. Nowoli- 
pie 26, 14-letnią Helenę Dabrowska, z któ- 


| ra się zaprzyjaźniła. 


Wczoraj podczas bytności Wyszyńskiej 


w mieszkaniu Dąbrowskich, gdy żona do- 
zorcy powróciła, stwierdziła brak w szu- 
fladzie torebki, zawierającej 9 zł. gotówką. 


Dowiedziawszy się od córki, że była 
poszkodowana udała 


przyszła na foc do mieszkania, lecz no- 
cowała na frontowej kłatce schodowej, 

Gdy dziś rano dozorca Władysław Wy- 
szyński dowiedział się od jednego z loka- 
torów, że córka jego śpi na schodąch, 
udał się tam, wówczas dziewczynka, uj- 
rzawszy ojca, momentalnie otworzyła 
okno, zdjęła beret i z wysokości 3-g0 pię- 
tra wyskoczyła na bruk podwórza. Młodo- 
ciana desperatka doznała ogólnych pottu- 
czeń i złamała prawa rekę. s 

Po udzieleniu pomocy przez pogoto- 
wie, młodocianą desperatkę przewieziona 
do szpitala na Czyste 
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U ŁOŻA UMIERA JĄCEGO 


Z politycznemi instytucjami często dzie 
je się tak samo, jak z człowiekiem: — 
choroby czepiają się ich w starości. Dopó 
ki dana instytucja jest młoda i silna, do- 
póty jej braki i niedomagania są mało do- 
strzegalne. Ale niech się tylko postarze- 
je, a wszelkie niedomagania stają się wy- 
raźrie, dotkliwe, bolesne, rujnujące cały 
organizm. 

Takim właśnie sposobem iniekcji roz- 
Nijaty się przez wieki niedomagania i cho- 
roby parlamentaryzmu, czyniąc ten system 
coraz mniej zdataym do życia. Dziś, gdy 
zgrzybiaty parlamentaryzm chyli się Co- 
raz bardziej ku upadkowi, — pięć niebez- 
pieczaych chorób, trapiących go, nasuwa 
się przy najpobieżniejszem badaniu. 

Pierwszą chorobą parla- 
mentaryzmu JEST ROZMNOŻENIE 
SIĘ PARTYJ. W każdym parlamencie jest 
ich za dużo. Więle krajów zaczęło swój 
parlament: od istnienia dwuch partyj, a o- 
becnie posiada ich piętnaście, dwadzie- 
ścia, trzydzieści, a nawet więcej. Żaden 
parlament nie potrafił się uchronić przed 
ta zarazą. Angielski parlament zaczał swój 
żywot od istnienia dwuch stronnictw: — 
„Partii Rozwoju”, „Advance - Party”, 
zwanej później „partją whigów”, a obec- 
nie partja Liberałów, — oraz drugiej, zwa 
nej „partją Torysów*, obecnie zaś Kon- 
serwatystów. Dziś natomiast w Izbie 
Gmin zasiada 6 oficjalnych partyj, a siód- 
ma już tworzy się w łonie samych Labou- 
rzystów. Jeszcze gorzej ma się rzecz we 
Francji. Z początku istniały tyłko dwa 
stronnictwa: — republikanie i monarchi- 
ści. Obecnie natomiast istnieje przeszło 
tuzin głównych partyj, a nadto więcej niż 
drugie tyle drobnych  partyjek i frakcyj. 
Poza różnicami programów politycznych, 
— również różnice narodowości, rasy, re- 
ligii, a przedewszystkiem interesów klaso- 
wo - prywatnyci były i są przyczyną tego 
:horobliwego mnożenia się partyj i grup. 

W nowych republikach powojennych 
parlamenty odrazu zostały zarażone tą 
szkodliwą chorobą, która wszelką pracę 
państwową w sensie zbiorowym czyni pra 
wie niemożliwą. Zamiast pracować nor- 
malnie — parlamenty stały się targowemii 
tałami dia leaderów partyjnych. 

Bezpośrednim wynikiem 
tej choroby była inna, rów 
nież niebezpieczna i rów- 
nież szkodliwa. ZWIE SIĘ 
OPOZYCJA. Mniejsza o to, w jakiej po- 
staci występuje oña: — czy w Ameryce 
jako „Filibustering*, czy W Kanadzie ja- 
ko „Stonewalling”, czy w Niemczech jako 
„Dauerreden*, czy wreszcie w Polsce i 
Francji jako ciągłe obalanie gabinetów. 
Istota pozostaje wciąż ta sama, Jest nia 
metoda celowego działania z trybuny par- 
lamentarnej w kierunku odwlekania niepo- 
żądanej przez jakąś partję ustawy — cho- 
ciażby wbrew  interesowi ogólnemu. 
Olbrzymia część czasu, przeznaczonego na 
pracę parlamentu, idzie w niektórych se- 
sjach w ten właśnie sposób na marne. 

Trzecią z głównych cho- 
rób parlamentaryzmu jest 
to, że dzięki systemowi 
arytmetyki parlamentar- 
n e į — NIEKIEDY DROBNE LICZEBNIE 
GRUPY POLITYCZNE POTRAFIĄ WY- 
WIERAĆ WPŁYW NA LOSY CAŁEGO 
PAŃSTWA, — wpływ  nieproporcjonalny 
do znikomej liczby ich wyborców. Pewne 
odłamy czy zbiorowiska popierają przy wy 
borach tylko tych kandydatów na posłów, 
którzy na terenie parlamentu będą się sta- 
rali o zabezpieczenie interesów właśnie O- 
wych odłamów czy zbiorowisk bez wzglę- 
du na to, czy to będzie związane z dobrem 


państwa, czy nie. Tymczasem właśnie naj 
co jest wyłącznym interesem 


stwa — i naodwrót. W Szkocji np. ryba- 
cy głosują tylko na tych kandydatów, któ 
rzy przyrzekną wyjednać subsydja dla za- 
wodu rybackiego. Urzędnicy angielskiej 
poczty i telegrafu jawnie ostrzegają kan- 
dydatów, że tylko wtedy będą głosowali 
ua nich, jeśli wystarają się o podwyżke 
płac urzędniczych. To samo czynią kole- 
jarze w Australji i urzędnicy w Kanadzie. 
Jakież stąd następstwa? Oto to, iż w pra- 
cy parlamentu najczęściej zgoła niesłusz- 


nią miarę zainteresowań przykłada się do 
błahych spraw i potrzeb małej grupki lu- 
dzi, a jednocześnie np. za mało wagi przy- 
kłada się do innych, stokroć ważniej- 
szych kwestyj, tyczących się dobra cale- 
go narodu i państwa. 

PROCEDER WYBORÓW — to 
czwarta zkolei choroba sy- 
stemu parlamentarnegu. 
Osobnik, z woli partji wybrany posłem, 
zaciąga obowiązki względem wyborców, 
ale również przyrzeka bezzwzględne po- 
słuszeństwo przewodnikowi swej partji, — 
co automatycznie staje się jedną z najwięk 
szych przeszkód pracy parlamentu, Następ 


1 

częściej to, 

dla małej garstki społecznej, — niezawsze 
jest z korzyścią dła całego społeczeń- 


wództwa łódzkiego. 


Wielkanocny numer | 


tel. 163-66. 


Hasło Łódzki 
o znacznie zwiększonej objętości i bogatej treści 
literackiej, popularno-naukowej i publicystycznej 
wyjdzie w nadchodzącą sobotę 


w conajmniej potrójnym nakładzie i rozejdzie się po 
wszystkich miastach, miasteczkach” i wsiach woje- 


Pierwszorzędna sposobność dła 
skutecznej- reklamy 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja, Piotrkowska 15, 


g 
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stwa tego faktu są przedewszystkiem te, że 
parlament zostaje pozbawiony siły myślo- 
wej indywidualnych posłów. Poseł traci 
swą własną wolę, gdyż myśli za niego par 
tja, — głosuje, jak mu każe partja, cko- 
ciażby to miało być wbrew jego osobistym 
przekonaniom. Przestaje być jednostką — 
a staje się tylko automatem w maszynie 
partyjnej. Staje się pionkiem bez woli, 
bez konieczności myślenia i bez wpływu. 

Cztery powyższe choroby są wynikiem 
istoty samego systemu parlamentarnego, 
Choroba piąta — jest res 
zultatem czasu. JEST NIĄ SA- 
MA STARCZOŚĆ TEJ INSTYTUCJI. Am- 
glicy nazywają to dziś już całkiem otwar- 
cie: „senile decay* — uwiąd starczy, 
Kiedy się parlamentaryzm rodził, był w 
sile młodości i doszedł nawet do władzy 
ścinania głowy królom i królowym. Posto 
wie mieli mało roboty poza uchwaleniem 
budżetu i poza kłótnia z „pomazańcami 


© bożymi'”. Ale w miarę starzenia się tej in- 


a 


um 


avoueN] 


i stytucji — nawał pracy wzmagał się szýb- 


ko, asit ubywało. Instytucja niedołężnia- 
ła tak, że choroby jej stały się jasne wa- 
wet dia narodów, które jej dotąd nie do- 
strzegały, Rząd kanadyjski jest w rozpa« 
czy, że ludność nie chce dobrowolnie iść 
do głosowania przy wyborach parlamentar- 
nych i że trzeba ją zmuszać do korzysta* 
nia z tego prawa. To samo zaczyna się 
dziać i w innych krajach. Choroby parta- 
mentaryzmu siają się wyraźnemi. Nie spo- 
sób ich ukryć. 

Widzi to cały świat. Jedynie w Pok 
sce są ludzie, co jak struś chowając gło- 
wę w piasek sejmowego gadania, nie chcą 
widzieć faktów przeżycia się parłatnenta 
ryzmu i sądzą, że właśnie w owym pias 
sku jest zbawienie. Ludwik H. 


Klęska wylu 


dnienia Franc 


Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego* 


iParyż, w kwietniu 1930 r. 
Władze franciskie ogłosiły w tych 
dniach statystykę ruchu ludności za rok 
1929, która wywołała w światłem społe- 
czeństwie już nie obawy, 
lecz przerażenie. 
Okazuje się bowiem, że w ubiegłym roku 
Francja nietylko nie miała tego słabego 
przyrostu ludności, jak w inne lata, ale, 
że liczba urodzin w stosunku do liczby 
Deficyt 
przeszło 
gdy w ro 


zgonów jest deficytowa. 
wynosi 

12.000, podczas 
ku 1928 przyrost ludności 
wynosił 70.000, czyli 18 
pro mille. Niemniej spadła i liczba 
małżeństw z 339.000 na 333.000, a zwięk 
z 18.000 na 


ten 


szyła się liczba rozwodów 
19.000. 

Proces dępopulacji Francji trwa 
bezmała od lat 150, 


80, 


już 
a zapoczątkowała 
rzecz ciekawa, 

pierwsza Konstytuanta 
po wielkiej rewolucji, Aż do wielkiej re- 
wolucji istniało tradycyjne prawo dziedzi- 
czenia dóbr rodzicielskich przez pierworod 
nego syna. Aliści Konstytuanta, 
jąc -się na zasadzie równości, 
dziła ustawę o podziale dóbr  rodziciel- 
skich między wszystkie dzieci. Ustawa ta 
jednak spotkała się z oporem konserwa- 
tywnych chłopów francuskich, którzy, nie 
chcąc rozdrabniać majątku, woleli raczej 

wyrzec się licznego potomstwa 

i poprzestać na jednemedziecku. Skutki nie 
dały na siebie czekać. Południe Francji, 
najbardziej rolnicze, zaczęło szybko wy- 
mierać. 

Aż do wojny depopulacja Francji 
acz stale. 


opiera- 
wprowa- 


po 
stępowała zwolna, 

Wielka wojna powyry*- 
poważne luki w lud- 
francuskiej, porywając 
i pozostawia- 


wała 
ności 
przeszło miljon w zabitych 


jąc tyleż kalek. Drugiego kryzysu ocze- 
kiwać należy w latach 1935—1940, gdy 
dorośnie niedołężne pokolenie wojenne, 
zrodzone w latach 1914—1918. 

Mimo tych -niepomyślnych warunków 
ludność Francji wynosiła jednak w roku 
1921 39 miljonów, a w roku 1926 blisko 
41 miljonów. Przyrost w tem pięcioleciu 
wynosił 

około półtora miljona. 
Oficjalnie podano wówczas, że liczba cu- 
dzoziemców partycypuje w ogólnej liczbie 
ludności w wysokości 5%. Ale wiadomem 


było, że rzeczywiście procent ten docho- 
dził do 10%. Statystyka za rok 1926 


wykazała również, że liczba małżeństw 
wynosiła 346.000, a nodwyżka urodzin 
nad zgonami blisko 53.000. 
Stan ten byłby jeszcze smutniejszy, 
gdyby nie silny napływ 
robotników obcokrajowych. Sami Polacy 


{wraz z rodzinami dali Francji do roku 1926 


około 750.000 głów, nie licząc liczniej- 
szych jeszcze Włochów i Hiszpanów. Je- 
Śli przeto, opierając się na urzędowej sta 
tystyce,, weźmiemy pod uwagę tylko lud 
ność czysto francuską, to otrzymamy bar 
dzo poważny deficyt rdzennej ludności 
Francji. Przyrost, o ile ist- 
nieje, zapisać należy na 
konto cudzoziemców, 
szczególnie Polaków i Hi- 
szpanów. 

Mamy przed sobą mapę porównawczą 
ze spisu ludności w roku 1921 i 1926 (we 
Francji spis ludności odbywa się co 5 lat). 
Mapa ta wykazuje, że wzrost ludności 
widoczny jest w departamentach, do któ- 
rych masowo sprowadzono robotników 
obcęokrajowych. 


Największy wżróst ludności wykazują 


departamenty górnicze Nord i Pas de Ca-|* 


lais, które zyskały po 181.000 głów. Ale 


‚| przeciętnego obywatela francuskiego, 


posiadane dane ùrædowe, stwierdzają, że 
sama ludność polska w tych dwóch depar- 
tamentach wynosiła już w roku 1925 
ćwierć miljona głów. 

Stwierdzić należy, że wymiera 
przedewszystkiem wieś 
francuska. Exodus ludności wiej- 
skiej do miast jest tak wielki, że kiedy 
liczba robotników rolnych wynosiła w ro- 
ku 1911 jeszcze 5.300.000 w dziesięć lat 
później liczba ta spadła do 3.800.000. Za- 
pewne, że pewna część tego ubytku po- 
chłonęła wojna, ale większość wywędro 
wała do miast. 

Opuszczą wieś nietylko robotnik, 
i dzierżawca i właściciel. 

Smutna to dla Francji statystyka i zna 
ja mniej więcej każdy obywatel, ale nie 
zaprząta sobie tem głowy. Dziś już 

żadne cyfry nie poruszają 


ale 


0= 

za specjalistami, zajmującymi się Age 
jalnie zagadnieniem wyludnienia, Istnieją 
specjalne fundacje dla licznych rodzin, 
istnieją dla nich zniżki na Kolejach, ist- 
nieją wszelkie pomoce zarówno ze strony 
państwa i samorządów, jak i zakładów 
przemysłowych. 

Wszystkie te środki wstrzymują tylko 
gwałtowny proces depopulacji, ale go nie 
neutralizują. NARÓD FRANCUSKI ZA- 
NIKA I TYLKO GENJUSZ JEGO KUL- 
TURY SPRAWIA, ŻE POTRAFI PRZY- 
CIĄGNĄĆ KU SOBIE LICZNE SZERE. 
GI OBCEJ LUDNOŚCI i zasymilować je 
już w drugiem pokoleniu (Gambetta, 
‚Zola — to synowie Włochów), wskutek 
czego zanik rdzennej ludności francuskiej 
staje się niewidoczny. 

Zagadnienie to nie jest jednak tylko wa 
wnętrznem zagadnieniem Francji, lecz-po- 
siada znaczenie międzynarodowe. 

AL. Then. 
—0U0— 
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© propagandę wyrobów 

włókienniczych 

W dniu 26 b. m. odbędzie się w Izbie 
Przemysłowo — Handlowej konferencja 
prasowa, poświęcona propagandzie wy- 
robów tekstylnych. 

Następnie odbędzie się w dniach 27 
kwietnia do 10 maja r. b. intensywna 
propaganda wyrobów tekstylnych na ob- 
szarze całęj Rzeczypospolitej, r 

W akcji tej weźmie żywy udział, Li- 
ga Samowystarczalności. Zmobilizowane 
będą cała polska prasa, radjo, sklepy i t. 
d. Cała ta organizacja odbędzie się pod 
egidą Izby Przemysłowo — ŻUĆ i 

w 


Ankieta o stanie finansowym 


miast 

Jak się dowiadujemy Związek Miast 
opracowuje wyniki ankiety o stanie fi- 
nansowym miast. 

Wyniki ankiety będą już w niedłu- 
gim czasie sprecyzowane i niewątpliwie 
dadzą pełny obraz sytuacji finansowej 
miast na tle obecnego kryzysu. 

Opierając się na materjałach, osiąg- 
niętych drogą ankiety, Związek Miast 
będzie mógł już przedsięwziąć w kierun- 
ku uzyskania pomocy dla miast, znajdu-. 
jących się w szczególnie trudnych wa- 
runkach finansowych, do których nale- 
ży również i Łódź. (w), 


Wycofanie z obiegu 


banknotów  pięciozłotowych 


Na mocy rozporządzenia  Ministerst- 
wa Skarbu papierowe banknoty 5zł z 
datą 25 października 1926 r. mają być 
zupełnie wycofane z obiegu, 5—złotówki 
te tracą swa wartość płatniczą z dniem 
BO czerwca r. b. Od 1 lipca r. b. do dnia 
30 czerwca 1932 r. to jest w ciągu lat 
dwóch można je będzie wymieniać tylko 
w kasach skarbowych i oddziałach Ban- 
k" Polskiego. (w; 


Zjazd maturzystek 
Miejskiego Seminarjum 
Nauczycielskiego Zeńskiego 

Jak nas zawiadamia Dyrekcja M. S. 
N. Z. imienia Anieli Szycówny w Łodzi 
w dniu 22 kwietnia r. b., odbędzie się w 
lokalu tegoż seminarjum przy ul.  Łę- 
czyckiej 28 walny zjazd absolwentek. 
Na porządku dziennym między  imnemi 
jest sprawa wzięcia udziału w obchodzie 
5-ciu lecia istnienia szkoły., Komitet 
zjazdu dokłada wszełkich starań, aby 
zjazd wypadł okazale i aby przyczynił 
się do zacieśnienia więzów przyjaźni mię- 
dzy wychowankami szkoły. (w) 


Wyjazd p. wicewojewody 

Wicewojewoda łódzki p. dr. Rożniecki 
wyjechał w sprawach służbowych do 
Warszawy, gdzie konferować będzie w 
poszczególnych Ministerstwach. P. Wice- 
wojewoda wraca w dniu dzisiejszym i 0- 


bejmuje urzędowanie. (s) 


Ugoda kotoniarzy 


z fabrykantami 


Pługotrwały strajk  kotoniarzy zo- 
stał definitywnie zakończony 14 b. m. na 
mocy umowy na zasadzie której kotonia- 
rze zgodzili się na nieznaczną zniżkę wy- 
nagrodzenia, to jest 20 gr. od tuzina poń- 
czoch florowych, a 50 gr. od tuzina 
pończoch. jedwabnych. Dzisiaj stawili się 
wszyscy do pracy. (w) 


kd 

Nocne dyżury aptek 

SS—rów Wójcickiego (Napiórkowskiego 27) 
4. Danieleckiego (Piotrkowska 127), P. Tlnic- 
iego i J. Cymera (Wólczańska 37), SS-rów 
„eiwebra (P1. Wolności 2), SS-rów Hartmana 
Młynarska 1), J. Kahana (Limanowskiego 
l). J. Kiupta (Kątna 54). {pè 


„skim, sprawą. dalszego obniżeni» 


botnych, którzy uprawnieni byli do po-|mięcki i wiceprezydent Rapalski, 


bierania — wstrzymanych obecnie — 


Delegaci zżobrazowali przedstawicie- 


Święta wielkanocne 


w łódzkiej Kasie Chorych 


W związku z nadchodzącemi Święta- 
mi Wielkiej Nocy — w dniach 18 i 19 b. 
m, (Wielki Piątek i Wielka Sobota) we 
wszystkich Wydziałach, Poliklinikach i 
t. d. praca trwać będzie do godziny 12-ej 
z wyjątkiem Aptek, które czynności swo- 
je zakończą dopiero po całkowitem za- 
łatwieniu receptury. 

Lekarze rejonowi załatwiać będą w 
tych dniach wszystkie wizyty zgłoszone 
do godziny 12-ej. 

W dniu 21 kwietnia (2-gi dzień Świąt) 
od godziny 9-ej do 12-ej ustanowione bę- 


dą dyżury urzędnicze we wszystkich Po- 


liklinikach w celu przyjmowania zgłoszo- 


nych wezwań do obłożnie chorych. Załat- 
wianie tych wizyt lekarze rejonowi Yoz- 
poczną od godziny 12-ej. W dniu tym re- 
cepty wydawane będa do aptek prywat- 
nych. 

Pogotowie dla nagłych wypadków i 
położnicze czynne będzie 18, 19, 20 i 21 
kwietnia normalnie. 

Normalna praca zostaje 
w dn. 22 b. m, , 


wznowiona 
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Dr. Tomaszewicz naczelnym lekarzem 


szpitala Kasy Chorych 


Jak się dowiadujemy w dnią wczoraj- 
szym został rozstrzygnięty konkurs na sta- 
nowisko łekarzy ordynatorów szpitala okrę 
gowego przy ul. Zagajnikowej. Naczel- 
nym lekarzem i ordynatorem działu chirur- 


przy ul. Zagajnikowej 
gicznego mianowany został dr. Tomasze- 


wicz dotychczasowy naczelny lekarz okrę- 
gowego związku Kas Chorych w Łodzi. 


(p) 


+——000—— 


Po awanturze z mężem 


popełniła samobójstwo 


Wczoraj nad ranem w domu przy ul. 
Ogrodowej 24 rozegrała się krwawa tra- 
gedja. W domu tym zajmttje skromne 
mieszkanie Władysław Stenceł wraz z żo- 
ną Anielą i dwojgiem dzieci. 

Między Stenclami panowała od dnia 
ślubu wojna, przyczem Stencel stale zarzu 
cał żonie, iż niemoralnie się prowadzi. 

Mimo to i — dwojga dzieci, Stenclowa 
nie zmieniła swego trybu życia, znikała co 


| kilka dni z domu i t. p. 


Wczoraj późnym wieczorem Stenclowa 


wróciła do domu po kilkudniowej nieobec- 


Rzemieślniku! 
Terminatorze! 


Ukazała się książka „Materjałoznawstwo i Chemja* zawierają- 


ca bogatą treść niezbędną i pożyteczną do zawodowego użytku. 
Cena książki tylko zł. 3 gr. 50. 
Wydawnictwo Księgarni Łódzkiej „CZYTAJ“ 


935 Łódź, ul. Prez. 


Majstrze! Czeladniku! 


ności. Mąż przywitał ją gradem wyzwisk 
i oświadczył, że nie będzie z nią żył, 
gdyż kompromituje go swem zachowaniem. 

W odpowiedzi na te zarzuty Stenclowa 
poczęła rzucać w męża nakrycia stołowe i 
demolować mieszkanie, wkońcu wyczerpa 
na rzuciła się na łóżko. 

Kiedy domownicy przestali na nią zwra 
cać uwagę Stenciowa wyciągnęła z pod po 
duszki brzytwę i przecięła sobie arterje 
obu rąk. 

Wezwane pogotowie w stanie groźnym 
przewiozło ją do szpitala. (p) 


Praktykancie! 


Narutowicza 2. 


Polewanie ulic 


Zarządzenie p. starosty grodzkiego 


Starosta grodzki p. Dychdalewicz wy- 
dał w dniu wczorajszym rozporządzenie, 
tyczące się polewania ulic w mieście, 

Dotychczas obowiązujące zarządzenie 
było nieco niewyraźne, gdyż mówiło o 
tem, że ulice winne być trzy razy dzien- 
nie polewane. 

Ponieważ okazało się to niemożliwem, 
by chodniki były trzykrotnie  polewane 
dziennie starosta grodzki zmienił to rozpo-! 


Bank 


nie obniży stopy dyskontowej 


|dyskontowej. Rada Banku Polskiego do- 


W związku 
z potanieniem kredytu 
w Ameryce, spodziewano się, że Bank 
Polski również przystąpi do -dalszego 
obniżenia stopy dyskontowej. 
Jak jednak oświadczono w Banku Pol- 
stany 


rządzenie w tym sensie, że chodniki bę- 
dą obecnie polewane tylko raz dziennie, 
między godz. 6—7 rano, podczas gdy jezd 
nie trzy razy dziennie między 6—7 rano, 
11—12 w południe, i 5—6 wieczorem. 

Komendant Niedzielski wydał w tej 
mierze odpowiednie polecenie komisarjatom 
które z dniem dzisiejszym wprowadzą w 
życie to rozporządzenie, (p) 


bo 


Polski 


tychczas' 
nic w tej sprawie nie powzięła. 
Wszelkie też podstawy w tej sprawie 
Bank Połski dementuje, gdyż 
niema istotnego powodu 
by obniżyć stopę dyskontową. 


(w) 


kilkunastu tysięcy bezrobotnych, 
którzy wskutek wstrzymania akcji zape 
móg zimowych, znaleźli się bez środków 
do życia. Delegacja prosiłą Prezydjum 
Magistratu o interwencję u miarodaj-, 
nych czynników w kierunku 

przedłużenia okresu wypłata 
zapomóg zimowych, 

W odpowiedzi p. Prezydent Ziemięc. 
ki wskazał, iż miasto nie posiada bezpo 
średniego wpływu na spowodowanie prze 
dłużenia okresu wypłat, gdyż Magistrat 
dokonywuje jedynie czynności związane z 

rejestracją i samą wypłatą — 
ściśle według: wskazówek i dyspozycy, 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. 

P. prezydent Ziemięcki przyrzekł de- 

legacji, iż 

podejmie interwencję 
w Urzędzie Wojewódzkim i w Minister 
stwie Pracy i Opieki Społecznej o przed- 
łużenie okresu wypłat doraźnych zapo- 
móg. 

Bezpośrednio po tej rozmowie p. pre 
zydent Ziemięcki porozumiał się w Urzę- 
dzie Wojewódzkim, gdzie oświadczono, 
iż Urząd ' 

nie posiada jeszcze 
w tej sprawie instrukcyj z Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej. 

Wobec tego p. prezydent Ziemięcki 

wystosował następującą depeszę: 
„Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej 


: Warszawa. 
Zakończenie wypłat zapomogi zi- 
mowej pozbawia środków do życia 
liczne rzesze robotników, których 
wobec kryzysu przemysł zatrudnić 
nie możę. Miasto tym robotnikom 
nie może dać pracy, gdyż czekaja na 
nią inni pracujacy rok-rocznie na 
miejskich' robotach publicznych. 
Gorąca prośba o prolongowanie 
zapomogi zimowej ze względu na 
trwanie kryzysu 


<Ar 


(—) Ziemięcki'. 


Równocześnie p. prezydent Ziemięcki 
skomunikował się telefonicznie z Mini- 
sterstwem Pracy i Opieki Społecznej, 
gdzie mu oświadczono, Iż SPRAWA TA 
JEST PRZEDMIOTEM OBRAD MIĘ. 
DZYMINISTERJALNYCH i PRAWDO. 
PODOBNIE W NAJBLIŻSZYCH 
DNIACH ZOSTANIE ZDECYDOWANA. 
CEPT A YE PTOP ZDK BAZY WSE 


Meldujcie się w biurach 
wojskowych 


W myśl istnienia przepisów o meldun- 
kach wojskowych władze administracyj- 
ne przypominają, że osoby wydalające się 
poza obręb swego stałego zamieszkania, 
na czas ponad 14 dni, obowiązane są bez- 
względnie meldować zmianę miejsca swe- 
go nowego pobytu, w biurze wojskowo- 
policyjnym przy magistracie m. Łodzi. 
albo też w odnośnym Urzędzie Gmin- 
nym. (w) 
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DLA WAS 
wielka niespodzianka 
Od dnia 5 kwietnia aż DARMO 


do odwołania dodajemy 
1-ną parę słuchawek temu szczęśliw* 
cowi, który kupi z kolei 15-tą sprze- 
daną w naszym skłądzie słuchawkę ! 


Scisła kontrola książkowa! 


RADIO - SPLENDID 


Piotrkowska 61, telefon 159-02 5 


A 


'sadnicze typy: 


Nr. 108 


„HASŁO” z dnia 17 kwietnia 1930 roku. 


Z nowych wydawnictw 


„W walce z trójzaborcami” 


Nakładem księgarni „Czyłaj” wŁodzi 
(właściciel K, Pawłak) ukażą się” wkrót- 
ce w wydaniu ;książkowem wspomnienia 
Aleksego RZEWSKIĘGO, starosty 
łódzkiego, drukowane w dstatnich 2 latach 
w „Haśle Łódzkiem” p. t: „W WALCE z 
TR6ÓJZABORCAMY”. 

Poniżej przytaczamy piękną przedmo- 
wę prof. Władysława Gackiego, napisaną 
z wielkiem odczuciem środówiska i tema- 
tu twórczości autora. 

$ 


* 


Klasyfikując rodzaje psychiki ludzkiej 
ze stanowiska jej stosunku do świata 
zewnętrznego, wyodrębnić należy. dwa za- 
czynny i bierny. Klasyfi- 
kacja ta przez swą jednostrónność nie 0- 
garnia wszelkich możliwości psychicznych, 
cech ` charakterystycznych,  wydatnych 
składających się na powstanie indywidua|- 
ności. Posiada jednakże wartość praktycz- 
ną dla celów „wychowawczych i . wobec 
zadań krytyki, w tych szczególnie wa- 
runkach, gdy przeżycia, doświadczenia 
autora są wyrazem określanego środowiska 
społecznego, ich treść objektywna świad- 
czy, iż ma się do czynienia z jednostką 
wybitnie uzdolnioną i Społeczną. Zbiór 
szkiców i opowiadań pióra A. Rżewskie- 
go, bojownika wolności, publicysty, dzia- 
łacza Samorządowego i państwowego, 
skupiające bezpośrednio -Jego przeżycia 
w okresie trzech dziesiątków lat, sta- 
nowią cenny przyczynek 
do historji ruchu rewo- 
lucyjnoniepodległościowe- 
go w ujarzmionej Polsce; 
ną one dziś dużej wartości dokumentem 
psychologicznym, jako wyraz psychiki 
czynnej, organicznie związanej ze środo- 
wiskiem robotniczem, które wytworzyło 
zbiorowym wysiłkiem ideologję polityczną, 
niepodległościową. 

Głęboka obserwacja społecznego życia 
w niepodległej Polsce wskazuje, w jakim 
stopr"1 warunki niewoli pólitycznej, sy= 
stem rządzenia i wychowania młodzieży u- 
pośledził, przytłumił w psychice ogółu 
zdolności czynne. Rozpatrując z tego sta- 
nowiska współczesne życie Polski, ujaw- 
niające w wielu dziecizinach wielkie bra- 
ki, znaczne niedomagania, wynikające z 
braku odpowiednich usprawnień, z niedoj- 
rzałości społecznej, stwierdza się, że isto- 


ny tragizm naródu tkwił w systema- 
tycznem tłumieniu, tępieniu zdolności 
czynnych, twórczych, co w zbiorowo- 
ści narodowej wytwarzało specjalny 


typ psychiki, umysłowo uwste- 
cznione j, biernej w stosunku do 
konkretnych zadań życia społecznego, 
strukturalnie nięzdolnej do świadomych, 
celowych, wysiłków zbiorowych. 


Odczuwał -głęboko St. Wyspiański ten 
tragizmu psychiki zbiorowej, niezdolnej do 
tworzenia własnej historji, szczególnie — 
groźny w górnej warstwie, zagrażający bý- 
towi narodu, Głęboko wnikał w jego przy- 
czyny St. Brzozowski. 

Ą, Rżewski w swych szkicach i opo- 
wiadaniach odtwarza po mi- 
strzow sku tó Środowisko, gdzie 
wykuwała się i hartowała się wola zbioro- 
wa, gdzie żrodziła Się imocarna idea — 
czym. 

wwielotysięcznych łódzkich masach 
robotniczych, oddawanych na łaskę i 
niełaskę, najczęściej obcego kapitalisty, 
oktrpujących kaźdy przejaw - póczucia na- 
rodowego, żądzy, wiedzy, dojrzewającej 
świadomości społecznej — knutem, prze- 
trącaniem kości w cyrkułach policyjnych i 
w żandarmskich norach śledczych, wię- 
zieniem i katorgą, w tych masach zrodzi- 
ła się i rozwijała idea rewolucyjno-niepo- 
dległościowa, organizująca rzesze. Par- 
tja nie była wówczas pełnym żłobem, lecz 


Detektory od zł. 3.56 


komplet z anteną i słuchawką 


od zł. 26.— 


Radjoaparaty i części 


„RADIOLA” 


ul. Piotrkowska 88 (w podwórzu 


tel, 15-340 


źródłem romantycznego entuzjazmu i twar 
dą szkołą życia, szkołą charakteru, gdzie 
odwaga przekonań, nieustraszone męstwo, 
zdolność osobistego poświęcenia się dla 


UCZNIEM WiERNEJ TEJ SZKOŁY JEST 
RÓWNIEŻ A. RZEWSKI. Na tem nołega 
trwała i wielka wartość Jego szkiców i 
opowiadań. Wzruszające, pełne drama- 


sprawy, ca przyjaciela, wielkoduszne za- i tycznego napięcia i uroku są szczególniej 


miłowanie do ryzyka <—;stanowiły elemen- 
tarne, cęchy żołnierza walki o niepodle- 
głość. 

W tych masach robotniczych była 
stoja moralna «czynu zbiorowego, walki 
zbrojnej. Z tej szkoły wyszli: Okrzeja, 
Moniwił-Mirecki Baron, Szulman, Kopiś, 
Antoni Kmiecik, któremu A, Rżewski po- 
święca w swym zbiorze piękne i serdeczne 
wspomnienie, i wielu innych rycerzy pracy 
i ducha. 

Z terminu tej ciężkiej szkoły 0 naj- 
ważniejszych 'wartościach wychowawczych 
wyszedł i St. Arciszewski, którego syl- 
wetkę kreśląc, nieomal jak sprawozdawca, 
lapidarnie, lakonicznie, bez frazeologji li- 
terackiej, wyciosał pewną ręką, z twardej 
bryły robociarskiego żywota, postać o ry- 
sach granitowych, wyraźnie bohaterskich. 


0- 


przygody attora na 
skiem. 

KSIĄŻKA TA WINNA SIĘ ZNALEŹĆ 
NA PÓŁKACH CZYTELNI ROBOTNI- 
CZYCH, ZARÓWNO JAK W KSIĘGO- 
ZBIORACH DLA UŻYTKU DORASTAJĄ- 
CEJ MŁODZIEŻY, JAKO LEKTURA o 
WARTOŚCIACH WYCHOWAWCZYCH, 
DAJĄCA PRZYKŁAD  HARTOWNEGO 
DUCHA w WALCE z TRÓJZABORCAMI, 
PRZEMAWIAJĄCA DO MŁODZIEŃCZEJ 
WRAŻLIWOŚCI PROSTĄ MOWĄ SERCA, 
WRAŻLIWEGO NA KRZYWDĘ i NIEDO- 
LĘ LUDZKĄ, PRZEJĘTEGO GŁĘBOKĄ 
WIARA w ZWZYCIĘSTWO DOBRA NA 
ZIEMI. 


wygnaniu  syberyj- 


Władysław Gacki. 
Łódź, kwieceń 1930 r. 


TRZIPYTEPTEZERIE: (ia ETEA 


Echa nadużyć w gminie Chojny 


Wójt gminy został złożony z urzędu 


Na skutek zarzadzenia starosty łódz- 
kiego p. Rżewskiego, po -przeprowadze- 
niu ściślejszej rewizji ksiąg i zebraniu 
materjału, 

złożono z urzędu 
wójta: gminy Chojny, Woźniakowskiego, 
a sprawę przekazano Urzędowi  Proku- 


zostanie wykończony do 


Do gmachów, które w przyszłości przy 

czynią się znacznie 
do upiększenia miasta, 

a których bydowa jest w projekcie lub w 
stadjum wykończenia należy gmach Sadu 
Okręgowego przy ul. Pl. Dabrowskiego. 

Składać się on będzie z blisko 

300 ubikacyj 
oraz 4 sal rozpraw, z których jedna fron- 
towa, będzie największą. Jak nas kierow 
nictwo budowy informuje, budowa ma być 
zakończoną 
do 15 czerwca r. b. 

o ile nie zajdą jakieś nieprzewidziane trud 


Wójtowie radzą 


KINORFTRA(YJ A TEATR 

UL. KILINSKIEGO Nr. 178 | l 8 ć 

Od wtorku A0iA 15 kwietnia 1930 roku i dni następnych t 
(PIOTROGRAD) | 


W rolach głównych: Laura La Plante, Raymond Keane 
i Pat OMalley 


Następny 
program: 


przeprowadzonej lustracji 
w Urzędzie Gminnym gminy Chojny. Nie 
dobory powstałe wskutek nawużyć w ka- 
sie gminnej wynosza 
około tysiąca złotych. 
Braku powyższej gotówki, wójt . gminy 
Woźniakowski 


ratorskiemu w Łodzi. Nadużycia mjaw- nie umiał wytłumaczyć, 

nit inspektor samorzadowy na powiat udzielając bardzo metnych wyjaśnień. 

łódzki p. Szczerbiński w czasie `; (w) 
—o000— 


Nowy budynek Sądu Okręgowego 


dnia 15-go czerwca r. b. 


ności. Dzień jednak uroczystości 
cia nie został dotąd ustalony. 

W oficynie tego gmachu, frontem do 
ulicy Narutowicza, są projektowane budo 
wy innych gmachów, mianowicie Sądu 
Grodzkiego i Hipoteki, oraz gmachu prze- 
znaczoncgo na 

mieszkania dła sędziów. 

Jeżeli weżmieniy pod uwagę, że Ma- 
gistrat postanowił przez założenie klombów 
i zadrzewienie plac ten odpowiednio u- 
pigkszyć, to możemy powiedzieć, że w 
przyszłości Plac Dąbrowskiego, będzie riaj 
piękniejszym placem w Łodzi. (w) 


otwar- 


P 526 


Do powyższego obrazu zaangażowano chór rosyjski, który od FEB 
śpiewa pieśni rosyjskie. RE 


Ostatnie 
Przygody Tarzana 


nad gospodarką samorządów gminnych 


Z inicjatywy p. starosty Rżewskiego 
odbył się w dniu wczorajszym zjazd wój- 
tów i sekretarzy gminnych powiatu łódz- 
kiego. 

Obszerniejszy referat o zadaniu i celu 
samorządów wiejskich lnspektor Samorzą- 
du na powiat łódzki p. Szczerbiński, 

W przemówieniu swem referent pod- 
kreślił konieczność uwzględnienia jaknaj- 
dalej idących oszczędności przy składaniu 
budżetów gminnych. 


naczył, iż ciężkie obecnie położenie gos- 
podarcze kraju przyczyniło się do znacz- 
nego zubożenia ludności wiejskiej dlatego 


też przy ściąganiu należności podatkó- 
wych samorządy winny w dużej mierze 
uwzględniać położenie finansowe  płatni- 


ków. 

Na zakończenie referent „ ożnajmił, iż 
budżety wszystkich gmin zostały zatwier- 
dzon* przez wydział powiatowy w Ło- 
dzi, przyczem poczynione w nich zostały 


W dalszym ciągu p. Szczerbiński zaż- jątpiwieksze oszczędności. (w) 


Str. 5 


Kolejowe bilety miesięczn: 
i półmiesięczne 


Jak się dowiadujemy dyrekcja węzła 
łódzkiego otrzymała z Ministerstwa Ko- 
munikacji okólnik, wyjaśniający sprawę 
okręgowych biletów miesięcznych i pół 
miesięcznych. 

Bilety te w formie książeczki z foto- 
graiją ważne są ra wszystkich łinjach ko- 
lei państwowych na pociągi pasażerskie, 
osobowe i pospieszne we wszystkich kie- 
runkach. 


Jednocześnie zmieniono dotychczasową 


praktykę sprzedaży biletów miesięcznych 
i półmiesięcznych w tym- sensie, że bilety 
te będą sprzedawały wszystkie większe 


stacje, tow „Orbis“ 


t oraz Wagonów Sy 
pialnych, (p) 


Pierwsze gimnazjum polskie 


w Łodzi 
W związku. z przypadającą w roku 
przyszłym rocznicą powstania w Łodzi 


pierwszego gimnazjum polskiego „Uczel- 
ma“ — obecnie Państwowe  Gimnażjunt 
im. Kopernika — powstał w Łodzi Tymcza 
sowy Komitet, mający na celu zórganizo- 
wanie uroczystości ku uczczeniu tej rocz- 
nicy. 

W dniu 15 b. m. wieczorem w sali 
gimnazjum im. Kopernika odbyło się pierw 
sze zebranie przedorganizacyjne tego ko- 
mitetu. ma którem omówiono szczegóły 
powołania do życia komitetu szerszego, 
złożonego ze wszystkich byłych wychowan 
ków ;,Uczelni”, ówczesnych sił pedago 
gicznych, członków zarządu i członków 
opiek rodzicielskich. Na zebraniu naszki- 
cowano w ogólnych zarysach program ob- 
chodu, obejmującego m. in. projekt wy= 
dania Księgi Pamiątkowej. 


Do tymczasowego komitetu przedorga: 
urzacyjnego weszli: dyrektor Lewicki, na 
czelnik Gajdziński,.” kapitan W. Lutomski, 
oraz pp. Korcelli i Karski. Do komitetu te 
go 'z urzędu wszedł dyrektor gimnazjum - 
Im. Kopernika p. Seweryn. 

W związku z powyższem wszyscy by- 
li wychowankowie pierwszej uczelni pol- 
skiej.w Łedzi, byli jej nauczyciele i człon 
kowie opieki rodzicielskiej gimnazjum pro- 


szemi są O zgłaszanie swych adresów w 
kancelarji Gimnazjum, Łódź, ul. Nowo 


Cegielniana 9, do dnia 1 maja b. r. 

Na dzień 10 maja r. b. zwołane zostaję 
zebranie organizacyjnie w szerszem gro- 
nie. — 


Kucharze 
e e La 

domagają się szkół 

Związek zawodowy pracowników prz. 
mysłu gastronomiczno — hotelowego w 
Polsce przedłożył ministrom Oświaty o0- 
raz Opieki Społecznej memorjał w spra- 
wie utworzenia szkół „zawodowych dla 
kuchmistrzów. W memorjale związek 
podkreśla, że dotychczasowy stan „tylko 
praktycznego zdobywania wiedzy zawo- 
dowej przez kuchmistrzów nie da.. się 
nadal utrzymać i szerokie rzesze konsu- 
mentów mają prawo domagać się wykwa- 
lifikowania teoretycznego i praktyczne- 
go pracowników w, tej dziedzinie. Po0za- 
tem związek domaga się poparcia dla u- 
tworzonych już przed. miesiącem tym- 
czasowych Ż-letnich kursów zawodo- 
wych, a przedewszystkiem udzielenia im 
lokalu; na:kursach tych wykłada się dwa 
naście przedmiotów, m. in. towaroznaw- 
stwo artykułów spożywczych, znajo- 
mość i pochodzenie potraw, językoznaw- 
stwo w dziedzinie kulinarnej (sporządza- 
nie spisów potraw) i t. p. 
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„HASŁO” z dnia 17 kwiętnia 1930 roku. 


Osobiste 


Z dniem 16 Kwietnia r. b. 
rownictwo Redakcji Wojewódzkiej In- 
formacji Dziennikarskiej, znany w szerokich 
kołach społeczeństwa polskiego, były prof. 
gimn. i szk. handl. p. Henryk Wójcikiewicz. 


Delegacja bezrobotnych 
u p. wojewody 

W dniu dzisiejszym udaje się delegacja 
bezrobotnych P. U. P. P, (dział. poszuku- 
jących pracy) do pana wojewody z proś- 
bą o łaskawe zaopiekowanie się temi, któ- 
rzy dzięki panu wojewodzie korzystali w 
roku zeszłym z otrzymanej pracy, która 
dała im możność zarobkowania i egzysten- 
cji ich rodzinom. W skład delegacji wcho= 
dzą: p. p. Brzeziński, Bartnicki, Kotowski i 
Rybarkiewicz. Delegacja prosić będzie pa- 
na wojewodę o pracę w roku bieżącym, 


Szofer Bonifacy Pędziorek 
przed Sadem 


Dziś, o godzinie 18,45 łódzka rozgłoś- 
dia Polskiego Radja nadaje znów własne 
tozmaitości. 

Jak zwykle, przed mikrofonem stanie 
popularny artysta Teatru Miejskiego p. 
Jan Mroziński, który wygłosi arcyweso- 
ły feljeton p. t. „Szofer Bonifacy Pędzio- 
tek przed Sądem. 

Feljeton ten, jak i dwa poprzednio 
wygłoszone przez p. Mrozińskiego feljeto- 
ny — wzbudzi niewątpliwie wielkie zacie- 
kawienie wśród licznych rzesz radjoama- 
torów. 


Święcone dla dziatwy 


szkół powszechnych 


W bieżącym tygodniu Magistrat — 
Wydział Opieki Społecznej rozda święco- 
ne 9 tysiącom dziatwy szkół powszech- 
nych. 

Na święcone składać się będą: strucle, 
fajka i cukierktę 


| : 
. e 
Święto 3-go Maja 

Prezes rady miejskiej inż. Holcgreber 
śwołał na dziś zebranie w sprawie usta- 
łenia programu obchodu rocznicy Kon- 
stytucji 3-go Maja. 

Na zebranie zaproszeni zostali przed- 
stawiciele władz rządowych, wojskowych, 
komunalnych, organizacji społecznych i 
szerokich kół obywateli. 

Na program tegorocznego obchodu ma- 
ą się złożyć: uroczyste nabożeństwo w 

atedrze, defilada wojskowa, akademja i 
odczyty w szkołach i koszarach. (b) 


wia w. Obchód ku czci Jana Kochanowskiego 


400-setna rocznica urodzin wielkiego poety 


Z inicjatywy nowopowstałego na grun- 
cie łódzkim Oddziału Torvarzystwa *Li- 
terackiego, im. Adama Mickiewicza odbyło 
się dnia 14 b. m. o godz. 6 min. 15 po poł. 
w sali. reprezentacyjnej Kuratorium Okrę- 
gu Szkolnego Łódzkiego, pod przewodnic- 
twem pana kuratora Gadomskiego i przy 
udziale reprezentantów władz i stowarzy- 
szeń kulturalno-oświatowych m. Łodzi, 
zebranie, na którem uchwalono urządzić 
uroczysty obchód ku uczczeniu przypa- 
dającej w roku bieżącym 400-setnej rocz- 
nicy urodzin największego poety czasów 
przedrozbiorowych Polski, Jana Kocha- 
nowskiego. W związku z tem postanowio- 
no urządzić dnia 18 maja b. r. uroczystą 
akademję z udziałem wybitnych sił nauko- 
wych i artystycznych. 

Do Komitetu Honorowego wybrano: 
P. Wojewodę W. Jaszczołta, P. Kuratora 
Gadomskiego, J. E. Ks. Biskupa . Tymie- 
nieckiego, Ks. pastora Kotulę, P. Rektora 
Viewiegera, P. Prez. Holcgrebera, P. Prez. 
Ziemięckiego, Prof. Lorentza, Dyr. Czap- 


NOWAK 


czyńskiego, Red. Gumkowskiego, Dyr. 
Idźkowskiego, Dyr. Zaleskiego. Prof. Sro- 
kę, Dyr. Gorczyńskiego, Dyr. Adwentowi- 
cza, Art. teatru Znicza, Prez Michałow- 
skiego. 

Uchwalono również powołać do życia 
Komitet Wykonawczy, który zająłby się 
zorganizowaniem uroczystości. W skład 
Komitetu Wykonawczego weszli: Dyr. 
Czapczyński jako przewodniczący, Dr. 
Skocka, Dr. Kalisz, Prof. Palusiński i Dyr. 
Seweryn, jako członkowie Zarządu Oddzia- 
lu Łódzkiego Tow. Liter. im. A. Mickie- 
wicza, Red. Czesław Gumkowski, Prezes 
Syndykatu Dziennikarzy, Prof. Smolik - 
Ławnik Wydz. Ośw. i Kultury, reprezen- 
tant Zw. Artystów Scen Polskich i repre- 
zentant Zw. Kół Śpiewaczych. 

Mamy nadzieję, że obchód ten zainte- 
resuje wszystkie sfery naszego miasta i 
połączy je w wspólnym hołdzie dla jedne- 
go z największych mocarzy ducha, który 
do skarbnicy kultury polskiej wniósł trwa- 
łe, nieprzemijające wartości, 


bogato zaopatrzony na nadchodzący 
sezon w mundurki szkolne, czapki 
oraz odznaki, palta i wszelką gar- 
derobę. 


== Wyrób własny. == 


Pierwszorzędna robota. 


Piotrkowska 162 


966 (róg Głównej) 


Sprostowanie 


Dnia 14-go b. m. ukazała się w naszem piś- 
mie wiadomość o wypadku, jaki miał miejsce 
w niedzielę 18 b. m., w Sali Kinoteatru „Splen- 
did“, podczas akademji urządzonej przez związ- 
ki istniejące przy partji „Bund“. 

Jak się okazało po sprawdzeniu faktów 
przez naszą redakcję, szczegóły podane nam 
przez jedną z agencji prasowych, a dotyczące 
samych okoliczności i powodów wypadku, były 
całkowicie niezgodne z prawdą, 

Okazuje się, że: 

1. Scena Kinoteatru „Splendid“ była swego 
czasu zbudowana z przeznaczeniem na teatr 
i wytrzymałość jej jest obliczona na 30000 klg. 

2. Wypadek sam miał miejsce nie na scenie, 
a na cienkiem drewnianem przykryciu założo- 
nem na wierzchu zagłębienia pozostałego po 
dawnej orkiestrze. Przykrycie to służy jedynie 
jako podstawa do umieszczenia doniczek z kwia- 
tami, a w żadnym wypadku nie może służyć ja- 
ko pomost do chodzenia nawet dla jednej osoby. 

3. Zarządzający akademją, mimo  ostrzeżen 
zrobionym im przy wynajmie sali i mimo kil- 
kakrotnych wezwań służby Kinoteatru, która o- 
strzegała przed schodzeniem ze sceny umiesz- 


Ceny konkurencyjne 


czonej na wyższym poziomie aniżeli wymienio- 
ne przykrycie orkiestry, polecili swemu chórowi 
zejść ze sceny na przykrycie orkiestry, które 
pod tak wielkim ciężarem obsunęło się powodu- 
jąc wypadek. i 


4. Twierdzenia, że na spadłych do wnętrza 
orkiestry posypały się masy grugu i belek, jest 
wyssane z palca, gdyż całe przykrycie składa 
się z cieńkich deseczek, nie ma nic wspólnego 
z konstrukcją sceny i jest wogóle umieszczone 
poniżej poziomu jej. Wszelkie uszkodzenia cie- 
lesne są wynikiem jedynie stłoczenia się chóru 
wskutek upadku. 


5. Całkowitą winę wypadku ponosi prezy- 
djum akademji, znajdujące się przy stole prezy- 
djalnym na scenie (gdzie również był umiesz- 
czony fortepian), które wydało z arządzenie. 
by chór gwoli większego efektu zeszedł ze 
sceny na niżej umieszczone przykrycie zagłę- 
bienia orkiestry. 

Zamieszczając powyższe sprostowanie celem 
objektywnego wyświetlania wypadku, przepra- 
szamy jednoceśnie dyrekcję Kinoteatru „Splen- 
did* za wyrządzoną mimowoli przykrość, 
oOo 


Nr. 106, 


PRZERABIANIE APARATOW 


D 
ZA 


Detektory | 


Radjoodbiorniki 


są najodpowiedniejszym 
podarkiem kupionym 
w firmie 


T. Nonas 


Łódź ul. Piotrkowska 190 
Tel. 162-33. 


Porady techniczne udziela bezpłatnie 


` ŁADOWANIE AKUMULATORÓW Și 


Z Towarzystwa Przyjaciól! 
Sztuk Pięknych w Łodzi 


Otwarta od niedawna wystawa .dzieł 
Kazimierza. Poza tem wystawili szereg 
znanych i cenionych malarzy cieszy się 
dużem uznaniem prasy i publiczności. Mie- 
czysław Siemiński wystawił przepiękną 
kolekcję pejzaży polskich i paryskich, 
Eustachy Pietkiewicz cykl pejzaży z 
cennych prac: Marjan Stroński (cykl Ra- 
guza), Zenobjusz Poduszko, Marek Szapi- 
ro i Gustaw Szulc. P. Lindenfeldówna uzu- 
pełnia wystawę bogatą kolekcją rzeźb. 

W Wielką Sobotę Miejska Galerja Sztu 


'ki zamkniętą będzie przez dzień cały, na- 


tomiast w niedzielę i poniedziałek świą- 
teczny otwartą będzie od godz. 10-20. 


Wkrótce usłyszycie i ujrzycie 


TITĘ PARLO 
Willi Fritscha 


w pierwszym 


EUROPEJSKIM 


100 proc. filmie 


DŹWIĘKOWYM 


„MELODJA 
SERC” 


ŁÓDŹ 


w obronie produkcji krajowej 


Poparł dążenia Ligi doradca finansowy 
i gorący przyjaciel Polski p. Charle De- 
vey. Przyjechał on z kraju, gdzie społe- 
czeństwo dalekie jest od wszelkiego szla- 
checkiego romantyzmu i politykierstwa, 
gdzie rządzi ceduła giełdowa i system 
najracjonalniejszej i najbardziej intensyw- 
qej pracy na świecie. 

Pan Devey poznał 


; kolosalne siły eko- 
fomiczne państwa, 


jego wielkie możli- 
wości rozwojowe. Postawił na czele Ligi 
S. G. swojego zaufanego sekretarza a 
naszego rodaka, młodego wielce utalento- 


wanego W. Bieleckiego. W ciągu kilku 
miesięcy została Polska cała - pokryta 


siecią filij L. S. G. rozwijającej niezwykle 
potężną i ożywioną akcję w społeczeń- 
stwie. Głównem hasłem: Ligi, to — zor- 
ganizowanie oporu społeczeństwa prze- 
ciwko impórtowi z zagranicy tych arty- 
kułów, których kraj posiada w dosta- 
tecznej ilości i jak najlepszych gatunkach, 


a które sprowadzane z zagranicy niepo- 
trzebnie przyprawiaja państwo o defi- 
cyt bilansu handlowego, a co zatem 


idzie i płatniczego. Na indeksie towarów 
tych znajdują się wyroby włókiennicze i 
jedwabne, odzież, skóry, obuwie, kalosze, 
wyroby gumowe, papier, periumy, kos- 
metyki, wina, zboża, smalec, i tłuszcze 
roślinne. Wystąpić przeciwko temu im- 
portowi może tylko społeczeństwo samo 
a nie rząd, gdyż ten będąc zmuszony do 
Jiczenia się z czynnikami natury _ miedzy- 


narodowej i zobowiązany do usilnej pracy 
nad zwiększeniem eksportu musi być 
neutralnym, aby nie wywołać ~ kontrofen- 
sywy innych państw. Krótko działa L. S. 
G. w społeczeństwie naszem, a jak duże 
osiągnęła rezultaty! Jeżeli nie spowodo- 
wała zupełnego zniknięcia zbytecznego 
importu do kraju, to w każdym razie 
zdołała uzyskać to, że wśród najlepszych 
sfer społeczeństwa, przyzwyczajonych nie- 
stety, dotychczas do bałwochwalczego 
szacunku dla wyrobów  obcokrajowych 
wyrabia się poczucie patrjotyzmu gospc - 
darczego. Również i szerokie sfery przy- 
zwyczajają się do tego, że nie wszystko 
co zagraniczne, to dobre, że odwrotnie 
— bardzo dużo jest wytworów krajowych 


znacznie tańszych i nie gorszych, a na- 
wet często lepszych od towarów  zagra- 
nicznych, bo małoż tó zagranicznej się 


poczucie  patrjotyzmu gospodarczego. 
Również i szerokie sfery przyzwyczaja- 
ja się do tego, że nie wszystko co zagra- 
niczne, to dobre, że odwrotnie — bardzo 
dużo jest wytworów krajowych znacznie 
tańszych i nie gorszych, a nawet często 
lepszych od towarów zagranicznych, bo 
małoż to zagranicznej się tandety przywo- 
zi? Osiąga zaś to Liga przez urządzanie 
balów mody, na których występują pa- 
mie z najwykwińtniejszego towarzystwa w 
strojach z materjaiów krajowych, poza 
tem urządza Liga odczyty, wiece, pocho- 
dy, korowody automobilów, w których z 


samochodów z mównic improwizowanych 
przemawiają prelegenci. Poza tem u- 
mieszcza Liga w sklepach ulotki, w któ 
rych walczy z uprzedzeniem, iż towar kra 
jowy jest gorszy od zagranicznego, la w 
wydawanym przez siebie wyścigu pracy 


— organie Ligi, zamieszcza na czarnej 
liście nazwy tych wszystkich firm, które 


iorytują produkcję zagraniczną w stosun- 
ku do wytworów krajowych. 

Nie na tem jednak koniec działalności 
L. S. G. Wychodzi ona z założenia, że tyl 
ko wtedy idee Ligi osiągną swe urzeczy- 
wistnienia, gdy się dla nich pozyska mło 
dzież — tych przyszłych obywateli kraju, 
którzy niezadługo ster rządu w swe dłonie 
ujmą. Pod kierownictwem młodego uta- 
lentowanego J. Mochnackiego powstał dział 
szkolny w, L. S$. G., który w ciągu niespeł 
na pół roku zorganizował zgórą 600 odczy 
tów na terenie szkół warszawskich i pro- 
winejonalnych, a poza tem pozyskał po- 
parcie Ministerstwa Oświaty. Dnia 17 
kwietnia odbędzie się w Ministerstwie 
konferencja, na której ustalony zostanie 
tekst odezwy do szkół, które zostaną we 
zwane do zorgąnizowania akcji w kierun- 
ku szerzenia wśród młodzieży idei samo 
wystarczalności, jako jednego z elemen- 
tów wychowania młodzieży w duchu pań- 
stwowym. 

Ale i to nie wszystko. Liga baczy pil- 
nie, aby instytucje samorządowe i komu 
nalne wszędzie popierały przy zakupach 
wytwórczość krajową, piętnujac w swo- 
jem piśmie bezużyteczne często delegacje 
zagranicę, przy okazji których niektórzy 


ludzie chcą się trochę przewietrzyć pocią- 
giem lub aeroplanem lub się trochę zaba- 
wić. To samo dotyczy wszelkich zamó- 


wień rządowych. W chwili obecnej rea- 
lizuje L. S. Gs na terenie Łodzi ostatnio 
przez p. Devey'a rzucone hasło zwalczania 
mody strojenia się latem w jedwabie i 
materjały włókiennicze a popieranie stro- 
jów letnich, uszytych z bawełnianych wy 
robów łódzkich. Akcja ta winna w pew- 
nej mierze przeciwdziałać kryzysowi, wy- 
wołanemu wskutek zmniejszonej konsum- 
cji miast a przedewszystkiem wsi, wy- 
czerpanej ekonomicznie na skutek spadku 
cen światowych ziemiopłodów. Od dnia 


27 kwietnia b. r. do 10 maja odbędą się 
pod egidą L. $. G. „Tygodnie Samowy- 
starczalności*. Korowód samochodów 


przetnie ulice miasta, a liczni mówcy z 
trybun na autach zainstalowanych wygło- 
szą przemówienia, odbędą się pozatem 
specjalne wiece, jak również będą nada- 
wane przez głośniki koncerty. 

W sklepach żywe modelki prezentować 
będą najświeższe modele całkowicie wyko 
nane z materjałów bawełnianych łódzkich 
a kinooperator dokona zdjęć tych tłumów, 
które na wezwanie Ligi demonstrować bę 
dą na rzecz idei samowystarczalności. 

Niezależnie od tego możliwe jest przy 
bycie w „Tygodniąch Samowystarczalno- 
ści* doradcy finansowego p. Charles De- 
vey'a, który prawdopodobnie jak w War 
szawie wygłosi odpowiednie przemówie- 
nie. 

Takie są w ogólnych zarysach prace | 
cele Ligi Samowystarczalności Gospodar- 
czej godne poparcia całego zdrowo myślą- 
cego i o swą przyszłość dbałego społeczeń 
stwa. — 

Adam Wierzbicki, 


e 
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Aferzyści 


przed Sądem Okrę 


poborowi 


gowym 


na ławie oskarżonych zgi 19 12 osób 


Od dłuższego już czasu rząd prokura- 
4orski w Łodzi zajęty był szczegółowem 
śledztwem w sprawie aferzystów poboro- 
wych i przygotowaniem aktu oskarżenia. 
Obecnie dowiadujemy się iż w dniu wczo- 
rajszym prokurator IV rewiru Kozłowski 
akt oskarżenia wykończył całkowicie. 

Akt ten składa się z 52 stron pisma ma- 
szynowego i jest pod- pewnym względem 
niebywałą sensacją. 

Początkowo anawet do ostatniej chwili 
przypuszczano, że w Sądzie odbędzie się 
ķilka spraw, to jest że wszyscy oskarże- 
ui zostaną rozbici na dwie, trzy ewentu- 
alnie nawet cztery grupy i procesy te 
kolejno następować będą po sobie. Tym- 
czasem akt oskarżenia obalił z miejsca te 
całe przypuszczenie, ponieważ został wy- 
toczony przeciwko wszystkim zamiesza- 
nym w aferę poborową jednocześnie. W 
ten sposób jednego dnia na ławie oskar- 
żonych zasiądą: Oskar Daube, Henryk 
Adolf Daube, Teodor Steigert, Zajnwel 
Lenga, Szama Milsztajn, Emanuel Milsztajn, 
enie Elsner (sen.) Juljusz Elsner (jun.) 

arja Konczakowska (narzeczona mjr. Wo- 
łoszynowskiego) Maksymiljan Serejski, 
Samuel Serejski oraz Chudesa Bęczkow- 
ska. 

Proces potrwa najprawdopodobniej o- 
koło dwóch tygodni i nie trzeba chyba 
dodawać, że będzie on prawdziwą sen- 
sacją dnia. 


Co się tyczy terminu procesu to de- 


finitywnie nie został on jeszcze ustalony, 
w każdym razie zupełnie pewnem jest że 
proces nie odbędzie się przed ferjami w 
Sądzie Okręgowym, a więc przed "15 
września 1930 r. 


Do sprawy tej w charakterze świadków 
zawezwani będą mjr. Wołoszynowski, 
por. Labega oraz sierż. Dydak, których 
zeznania złożone w śledztwie i na spra- 
wach w Sądzie Wojskowym zostały załą- 
czone do rozprawy w Sądzie Okręgowym. 


Co się tyczy dalszych oskarżonych 
wojskowych a więc insp. Lipińskiego i 
sierż. Swistacza, których sprawy  odbę- 
dą się w najbliższej przyszłości, to zezna- 
nia ich dla samej sprawy w Sądzie Okrę- 
gowym nie posiadają specjalnego znacze- 
nia i dla tego też nie będą oni wzywani 
na rozprawę swa w charakterze świad- 
ków. 


Pozatem dowiadujemy się jeszcze jed- 
nego ciekawego szczegółu a mianowicie, 
że w dniu wczorajszym sędzia śledczy IV 
rewiru p. Maurer umorzył dochodzenie 
przeciwko podejrzanym o macherstwo Mi- 
ronowi i Izraelowi bBergmanowi oraz — 
poborowym — Mordce Szlamie Preis, Aro- 
nowi Goldbergowi, Szłamie Chilowi Gold- 
bergowi, Izraelowi Rechtmanowi, Edwar- 
dowi Hechtkopfowi, Abramowi Rubinowi- 


czowi i Zygmunto? Rąbpzem Na 25) 
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Pomysłowy oszust pod kluczem 


Nieudana tranzakcja „na raty“ 


Dość dawno już dochodziły wieści o 
nieuczciwych sprzedawcach manufaktury, 
którzy obnosząc swój towar po szkołach 
i urzędach państwowych i komunalnych 
„nabierali* naiwnych i nieznających się na 
materjałach pracowników sprzedając im 

pośledniejszego gatunku wyroby 
fabryk zgierskich 
fako wyroby firmy G. Molenda i Syn w 
Bielsku. 

Śledztwo podjęte przez pracowników 
wspomnianej firmy nie dało żadnych re- 
zultatów, i coraz nowe zażalenia wpływa- 
w do dyrekcji. 

Przed kilku dniami przed lokat 

szkoły powszechnej Nr. 117, 
przy ul. Wspólnej Nr, 8 zajechało auto, z 
którego wysiadło dwóch młodych męż- 
czyzn. Wszedłszy do kancelarji szkolnej 
i przedstawiwszy się kierownikowi szko- 
ły p. Adolfowi Lencowi jako przedstawi- 
ciele 

firmy Gustaw Molenda i Syn, 
zaofiarowali materjały ubraniowe dla per- 
sonelu szkoły na 8-imiesięczne raty. 

Jednemu z nauczycieli sprawa ta wy- 
dała się z pewnych względów podejrzaną, 


zatelefonował wiąc do firmy yptając czy 
firma wysłała jednego z przybyłych p. 
Bergfreunda, jako swego przedstawiciela. 
W odpowiedzi na powyższe pytanie dy- 
rektor firmy p. O. prosił aby tajemniczych 
osobników 
zatrzymać na chwilę, 
ponieważ sam zaraz przyjedzie do szko- 
ły. Po upływie 15 minut zajechało dru- 
gie auto wywołując na spokojnej ulicy 
niebywałą sensację. Po chwili zjawił się 
wezwany posterunkowy, na widok które- 
go jeden z osobników nie zauważony 
przez nikogo zbiegł. Po doprowadzeniu do 
komisarjatu drugiego osobnika okazało się 
że rzekomy przedstawiciel 

firmy Molenda mimo to, iż już od dwóch 
lat żerował w Łodzi i okolicy na naiwno- 
ści ludzkiej nie jest nigdzie meldowany. 
Fakt powyższy ułatwiał mu zącieranie za 
sobą wszelkich śladów. 

W wyniku spisanego protokułu firma G. 
Molenda 

skierowała sprawę do sądu, 

wychodząc ze słusznego zresztą założenia, 
że takie „metody konkurencji” nie są doz- 
wolone. (w) 


r 


C. MILEWSKA 


PŁASZCZ JUDASZOWY 


Kiedy Judasz dał pocałunek Panu Je- | równi postawi. 


zusówi, odszedł sobie zdala do gaju 
i myśli: 

— Coby mnie jeno nie oszukali i wy- 
płacili, jako się godzi one 30 srebrni- 
ków. Nie będę miał biedy.... Kupię so- 
bie kawałek ziemi i będę gospodarował na 
ewojem... 

Aleć w tej chwili usłyszał okropne 
krzyki, które od miasta Jerozolimy do- 
stały się do gaju... 

A skoro je usłyszał, 
iiach cosik załomotało.., 

Tak tedy zamroczył się i szedł, 
myślając chwilkę ałbo i dwie. 

Aleć uśmiechnął się zaraz i rzekł: 

— Głupi jestem! — Czegóż się mam 
martwić? Pieniądze będę miał, źle-m 
też nie zdziałał. To-ć ten Galilejczyk lu- 


zaraz mu w pier- 


roz- 


dziom w głowie do cna poprzewracał... 
prorokiem się mienił.... 
Jeno patrzeć, 


fem Go_ogłosi, 


jak ten głupi naród kró- 
a bodaj i z Bogiem na- 


A tak myśląc sobie, Judasz szedł w gaj 


i z gaju, boć nie wiedział zgoła, w któ- 
rą szedł stronę... 
Księżyc świecił na niebie i jasno by- 


ło, 
wie chodziło po skórze 
częły ogarniać. 

— Żeby też jaki człowiek, albo i jen- 


jak w dzień, a przecie Judaszowi mro 
i strachy go po- 


sze boskie stworzenie... rażniejby jakoś 
było... — pomyślał. 
Ale zaledwie pomyślał, zjawił się z 


siwą brodą, człek suchy jako wiórek, co 


z niego słonko soki wszystkie wypaliło. 


Szedł zgarbiony, podpierając się ki- 
jem, a pod płaszczem cosik ciężkiego 
dźwigał. 


Aż kiedy przyszedł do Judasza na trzy 
kroki bez mała, rzucił mu skórzany wór, 
a splunawszy, odwrócił się i uchodził 
jako przyszedł. 

Judasz pochwycił wór 
niego kupe pieniedzy. e 


i wyrzucił z 


AHASŁO" z dnia 17 kwietnia 1980 roku. 


Do 


tel, 163-66. 


P.T. PRENUMERATORÓW 


W razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy 
P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administrację „H a s ła 
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Przedśmiertne wyznanie bandyty 


przyczyniło się do 


Donosiliśmy przed miesiącem o zagad- 
kowem zabójstwie popełnionem na osobie 
Józefa Maja zam. przy ul. Pomorskiej Nr. 
125. 

Szczegóły tego morderstwa przedsta- 
wiają się następująco: 

Dnia 14 marca b. r. Józef Maj w towa- 
rzystwie swej znajomej Anny  Krępińskiej 
wraca z miasta do domu. 

Przy rogu Wierzbowej i Cegielnianej 
z knajpki wyszło dwóch osobników, z 
których jeden potrącił tak silnie Krępiń- 
ską, że ta wpadła do rynsztoka. 

Towarzysz stanął w jej obronie, lecz 
miało to ten skutek, że napastnicy rzucili 
się na niego i poczęli go bić, przyczem 
jeden z nich uderzył go kilkakrotnie bu- 
telką w głowę. 

Maj rzucił się do ucieczki i wpadł w 
ulicę Wierzbową. 

Napastnicy popędzili za nim i koło do- 
mu Nr. 18 dopadli go i zadali mu nożami 
sprężynowemi 7 ran w głowę i trzy w 


pierś. Tego samego jeszcze dnia. pomimo 


ujęcia zabójcy Maja 


natychmiastowej pomocy Maj zmarł. 

Wdrożone dochodzenie nie dało wtedy 
żadnych wyników, Dopiero w dniu 31 mar- 
ca, kiedy wywiadowcy przy zbiegu Ro 
kicińskiej i Nowej zastrzelili bandytę Tra 
falskiego, który dokonał napadu na fir- 
mę B-cią Mazur, ustalono dalsze sensa 
cyjne szczegóły w tej sprawie. 

Konający Trafalski zeznał, że on za- 
bił Maja. Pozatem ostatkiem sił dodal 
że drugim mordercą był Jan Krajter, za- 
mieszkały przy ul. Niskiej Nr. 5/7. 

Prosto z ulicy Rokicińskiej wywiadow 
cy udali się do mieszkania Krajtera, lecz 
okazało się iż ten uciekł w niewiadomym 
kierunku. Wysłano na nim listy gończe 
które jednak nie przyczyniły się do uje: 
cia go. Dopiero w dniu wczorajszym u 
dało Krajtera aresztować, kiedy przypu: 
szczając że policja już go nie śledzi, wró- 
cił do Łodzi. 

Aresztowanego przewieziono do urzę: 
du śledczego i osadzono w areszcie. (p) 


000 


Zarząd T-wa Rzemieślniczego „RESURSA“ w Łodzi | 


zawiadamia W. P„ że w dniu 11 maja 


1930 r, od godz. 


10-ej rano odbędzie się | 


Walne Roczne Zgromadzenie Członków Tąwarzystwa 


w sali kina 


z następującym porządkiem dziennym; 
. Zagajenie i wybór Prezydjum. 


. Sprawozdanie Zarządu. 

Sprawozdanie Komisji Bałotującej. 
Odczytanie i zatwierdzenie bilansu 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
Zatwierdzenie budżetu na 1939 rok. 


ONPM 


p 
58 


. Uchwalenie gwarancji za Bankiem 


„RESURSA“ 


. Odczytanie protokułu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia: 


za 1929 rok 4 


. Wybór 3-ch członków Komisji Rewizyjnej i 2-ch zastępcy. 
Wybór 5—ciu członków i 2-ch zastępców Komisji Balotującej. 


Rzem. Łódzkich w sumie 50.000 z zabezpie- 


czeniem jej na hipotece nieruchomości przy ul. Aleji Kościuszki w Łodzi Nr, kipo- 
teczny 740 b, 741, 742, rep. hip. Nr. 1284, 


11. Zatwierdzenie dzierżawy „Hasła“, 
12. Zmiana statutu, 
13. Przeszacowanie wartości majątku 
14. Skreślenie członków T—wa, 

1928 r. 
15. Wolne wnioski. 


W razie niedojścia do skutku zebrania w 


8 10 statutu zwołanie zebrania w dniu 25 maja jako w drugim terminie i 


mocne bez wzgłędu na ilość przybyłych. 

Uwaga! W myśł 1-go dopełnienia statutu 
zalegający w składkach wyżej 4-ch 
członkowie proszeni są o ' uregulowa 


zalegających w opłewie siTadtg: 


T—wa. 
członkowskich do 


powyższym terminie, przewidziane jest w myśl 
będzie prawo- 


p. 6, prawo wstępu mają tylko członkowie, nie- 


miesięcy. Celem uniknięcia nieporozumień, 
nie składek przed terminem zebrania, 


Wejście na salę za okazaniem zaproszenia i biletu członkowskiego, 


NIESCIE POMOC NAJBIEDNIEJSZY 
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Były-ć to same nowiuśkie talary albo 
i dukaty! 

Świeciły też jakoby płomień najgoręt- 
ZY 
` Judasz aż oczy ręką zasłaniał, bo mu 
się zdało, że oślepnie.... 

Trząsł się też na całem ciele z wiel- 
kiej chciwości, a co dotknął który talar, 
to dmuchał w paluchy a wołał: 

— To ci gorące! Jakby je prosto z 
ognia wyrzucił... 

Przeliczył jednak co do jednego. 

— Nie oszukali — akurat trzytlzieści! 
rzekł sobie! Za taki pieniądz nie głupim 
ziemię kupować, założę handel jaki w 
mieście i będę sobie pan, jako i drugi. 

Wtem doszły go krzyki wielkie z mia- 
sta Jerozolimy. — 

Takim kawał ubieżał, a tak słychać te 
wrzaski, jakby tuż pod miastem — my- 
ślał sobie, przywiązując mieszek z owymi 
pieniędzmi. 

A ręce mu tak dygotały, że ledwie 
mógł sznurek dobrze zadzierzgnąć. 

Zarzucił też płaszcz na głowę i bieżał 
co tchu, żeby jak najdalej uciec, a od 
onych gwarów z Jerozolimy się ustrzec. 

Ale gdzie taml 


P 


ludzkiej 


Nie był ci to NET gwar 
mowy, jeno jako wycie najdzikszych 
bestji albo i szum wichru, co trzęsie bo- 


rem, kiedy mu wiatr gałęziami poriata. 
A rozchodziły się te wrzaski nietylko 

do gaju za judaszem, ale-ć pono po ca- 

luskim świecie. — 

Bo-ć,. jak powiadają, w onej godzi- 
kędy tylko jaki człowiek albo i nie- 

wszystkich niepokój 


nie, 
me żyło stworzenie, 
ogamiał, — 

Nie wiedziano, co to, 
oglądał i czuł, że się coś 
dziać musi. — 

Aże, do uszu Judaszowych doleciało: 

— Ukrzyżuj!...  Ukrzyżuj!... 

Wzdrygnął się i począł dygotać, jak: 
by go zimnica ogarnęła... 

Coraz to się płaszczem otulał 
i bieżał... 

Aż nietoperz przeleciał i uderzył 
trupiemi skrzydłami po licu... 

Dalszy ciąg nastąpi) 

Sowy też i inne nocne ptactwo, poczę: 
ło się nad nim zbiegać, a hukać, a dzio- 
by wyciągać, jakby miały PEEOZE 

Aż Judasz pociągnął znowu połą płasż 
cza i twarz sobie osłonił..» 


ale każdy się 
straszliwego 


a bieżał . 


go 


Str B” 


TEATR | SZTUKA 
TEATR POPULARNY 4 


«PP 
; Ogrodowa Nr. 18. P À 
Dziś czwartek, piątek i sobota z 
Wielkiego: Tygodnią i przedstawienie zawieszone, 


WIOSNA WIOSNA, WIOSNA, , 
(Mężowie na:urlopie). 
Na: okres świąteczny, przygotowuje 


powodu 


Zbucki. wielką- atrakcję. kapitalny 
wodewilj1. Hersta 
wiosna, Wiosna‘, czyli „Mężowie na urlopie“, 
Całość: tej arcywesołej” sztuki urozmaicą orygi- 
nalne- St. Zaborskiego. Udział biorą: Pilarska, 
Relewicz-Ziembińska, S. Zielińska, Górowski, 
Horowicz,  Skorasiński,  Warchałowski. Dekorąy 
cje Wł. Nowakowskiego, (y 


| MRATR'GEYEROWSKL 7 
Piotrkowska 295. 1 

W’ próbach pod reżyserją+Wł. Ziembińskiegd 
+„borna. komedja. Gandileta „Kochany Pales 
monek*, ze: Stanisławem Debiczem. w * roli" ty 
tułoweje t y} ; \ 


ż TEATR KAMERALNY," f 

Dzis, czwartek, piątek i sobota z powodu 
Wielkiego "Tygodnia: przedstawienia  zawieszo- 
1e, 


„KOBIETA x ELEGANCKIEGO SWIATA“, 

W niedziele: i. poniedziałek: dwa razy w dal- 
szym ciągu ciesząca się niesłabnącem powódze- 
niem wesoła współczesna komedja Z. Geyera 
„Kobietka, z: eleganckiego świata“. W rolach 
złównych: Dehnelówna,- Kędzierska, Trapszów- 
na, Michalak, Ścibor i Staszewski. 

W „poniedziałek o godz. 12 w południe prem- 
jera bajki „Księżniczka na grochu* w 4-ch 
*ktach z prologiem, wierszem napisanćj przez 
Remusa według znanej powieści Andersena. 
Widowisko to będzie rniało charakter hołdu dla 
wielkiego duńskiego bajkopisarza, którego 
125-letnią rocznicę urodzin obchodzi obecnie ca- 
%y świat kulturalny, 


TEATR MIEJSKI, RA 


m 


'| kowska 74, od 10 rano 


reżyser 
trzyaktowy 
iH. Bachwitza „Wiosna; 


I niepokoju pełne — „by ć 


„HASŁO z dania 17 kwietnia 1930 roku. 


eBtscha „Dziwne wędrówki Salvermosera', 

O godz. 8,30 wiczorem wielka opero-rewja 
„Orfeusz w Piekle“, 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr- 
do 7 wieczorem boz 
przerwy. 


'©O USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
na czwartek dn. 17 kwietnia r. b. 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 11,58 i 
19,58 na wszystkie stacje. W Warszawie: 
13,10 — komunikat meteorologiczny, 15,00 
kom. gospodarczy. 


czem 


WARSZAWA: 12,10 — 12,40 — O 
wiedzieć powinna dobra gospodyni. 15,15 — 
Odczyt dla maturzystów „Ideę przewodnie re- 
wolucji francuskiej i jej następstwa" oraz 
„Adam Agnyk*, 16,15 — 17,15 — Muzyka 


Teatr Miejski 


Blask kłasyczrej wielkiej poezji zazło- 
cił nareszcie scenę Teatru Miejskiego. 
Przemówił Szekspir — ustami nieśmier- 
telnego w swej człowięczej boleści—duń- 
skiego królewicza. i 

Padły słowa dręczące, odwiećznego 
albo nie 
być? 

Człowiek stanął znów przed zagadką 
wszechbytu i niepokoju pałnemi żrenica- 
mi wpatrywać się począł w mrok niezna- 
nego. 

Jakże to się dzieje teraz rzadko, jak 


Dziś czwartek, jutro piątek i w sobotę z po- | nieczęsto człowiek pyta się siebie — „być 


wodu Wielkiego Tygodnią Teatr zamknięty, 
„PERFUMY: MOJEJ ŻONY”. 

W pierwszy dzień Świąt Wielkanocnego o 
£odz. 8.80 wieczorem komedja L. Lenza p. t. 
„Perfumy mojej żony”, 

„DZIWNE WĘDRÓWIK SALVERMOSERA*, 

W poniedziałek (drugi dzień Świąt) o godz. 
4 popołudniu po cenach popularnych; groteska 


PS, 9 LUNY”? 


Harry Liedtke 
„CZARNE 
DORING” 


ponadto 


niespodzianka wielkanocna 


Lot Chaplina 
przez Atlantyk 


z udziałem: 

Marszałka Piłsudskiego, Brian- 
da, Hindenburga, Mussoliniego, 
Macdonalda, Grety Garbo, Dou- 
glassa Fairbanksa, Johna Gil- 
berta, Pat i Patachona i in. 


A księżyc świecił „coraz jaśniej, 
1 patrzał na świat z wysokiego nieba, 
jeno gwiazdy powolutku gasły... 


Aż i kur gdzieś zapiał, a zaraz mu inne 
odpowiedziały jeden po drugiem. 

Aleć judasz nie widział ani jasności 
księżyca, ani gwiazd  znikających, nie 
słyszał też | pienia kogutów, jeno leciał na 
oślep, jakby go kto gonił, 
tęższym batem podcinał.,. 

A podcząs ma niębie zorze podświty< 
wać poczęły — a na skłonie tak zczerwie 
niato jakby pożar wielką łunę rozesłał... 

— Judasz! Judasz!.. — odezwało się 
dokoła wołanie. í i 

Judasz przystanął i połę płaszcza z twa 
rzy odrzucił... 


Aleć nie było to wołanie jako brat bra- 
ta, albo przyjaciel — przyjaciela, jeno 
wrzaski, jako gdy dziką bestję albo: psa 
wściekłego pędzają.., 

A też i kamień jeden i drugi koło Ju- 
dasza przeleciał... 

Zmiarkował się też, że nie'tylko 'od 
ferozolimy się oddalał, — ale wsżedł pra- 
wie w sam środek miasta. 

Wrzeszcząc i krzycząc szło tylu ludzi, 
jak jeszcze oko jego nigdy nie oglądała. 
Vaz 


albo i naj- 


albo nie być”, jak nieczęsto szuka odpo- 
wiedzi w mrokach tajemnice istnienia. 

Przedstawienia Szekspirowskie nie- 
śmiertelne wiekuistością zagadki istnie- 
nia dziś może więcej niż kiedykolwiek 
dawniej winny być stawiane przed oczy 
ludzkie, a to dlatego, że się ludzkość gu- 
bi i zatraca w stawianiu i rozwiązywaniu 
drobnych, mało znaczących pytań i odpo- 
wiedzi. Jest coprawda w sceniecznem re- 
alizowaniu dramatów _szekspirowskich 
jedna wielka trudność — brak odpowied- 
niego materjału aktorskiego.. 

Młode współczesne pokolenie aktor- 
skie — ubogie jest w niepospolite talenty 
dramatyczne, a tylko talenty niepospoli- 
te mogą być tworzywem scenicznych 
wzruszeń dramatami Szekspira. 

Zatracił się kult dla słowa, zagubiła 
się nieomal zupełnie wielka umiejętność 
mówienia mową wielkich poetów. . Czyż 
mamy dziś doskonale władających mową 
Szekspira, niezwykle trudną i niepospołi- 
cie piękny, czyż mamy dostateczną iłość 
artystów, którzy potrafią całe piękno 
tej mowy uzewnętrznić i wypowiedzieć. 
"Sztuka mówienia mowa poetów zanie- 
dbana i zapoznana. Brak zupełny pracy 
w tym kierunku. Brak zrozumienia tej 
prawdy, że teatr nowoczesny odrodzenie 
swoje odnaleźć musi w kulcie wielkiej 
poezji i w kulcie słowa. To zaniedbanie 
odbija się niewątpliwie ujemnie i na ca- 
łości przedstawień z repertuaru wielkiej 
poezji. 

Nie uniknięto skutków tego powszech- 


gramof. 17,15 — 17,40 — Wśród książek. 17,45 
— Koncert religijny. 19,80 — 20,15 — Słuch. 
z Warszawv. 2015 — Koncert z Filh. War- 
szawskiej. y i i 

KRAKÓW: 12,10 — 12,40 — Koncert gra- 
mofonowy. 15,15 — 16,00 — Transm. z War- 
szawy. 16,15 — 17,15 — Koncert gramof. 17,15 
— 171,40 — Organizacje kobiece, 17,45 — Legen 
da o grajku bożym. '18,45— (Gadki podhalań- 
skie. 19,30 — 20.15 — Słuch. z Warszawy, 
20,15 — Koncert z Filh. Warsz. 


POZNAŃ: 13,05 — 14,00 — Koncert gram. 
16,55 — 17,10 — Audycje dla żołnierzy. 17,10 
— 17,30 — Współczesne malarstwo francuskie. 
17,30 — 17,45 — Pogad. gospod. 17,45 — 18,40 
— Koncert z Warszawy. 18,50 — 19,10 — Kon 
kurs Wielkanocny. 19,10 —. 19,30 — Kurs 
franc. 19,80 — 190,50 — Odczyt rol. 20.18 
22,00 — Trańsm. z Filh. Warsz. 


KATOWICE: 
gramof, 17,15 — 1745 — Z dziejów 


16,20 — 17,16 — Koncert 
Śląska 


HAMLET 


Wiliama Szekspira 


nego zaniedbania i w Teatrze Miejskim. 
Jedynym, który pięknie mówił, który 
wydobył sto procent piękna z'szekspirow- 
skiej mowy BYŁ SAM HAMLET — 
ADWENGOWICZ. Słowo i gest — wiel- 
kiej tragedji. Niestety piękno mowy i 
wspaniałość gestu niweczył i niweczyć mu 
siał zbyt widoczny spóźniony wiek Ham- 
leta, który — staram się . wypowiedzieć 
powyższe z najbardziej możliwa objek- 
tywością — był (wiek) pewną: dyshar- 
monja w całości. Jest to nie największej 
wagi zarzut, tem nie mniej z przykrościa 
podnieść go należy. Przykrość ta wynika 
Z świadomości, że nikt z młodszego poko- 
lenia aktorskiego nie może na wyżynach 
hamletowskich przeżyć zastąpić K. 
Adwentowicza i że naskutek tego: kurcza 
się możliwości sceny naszej. Pozostali de- 
fklamowali i mówili poprawnie, lub mniej 
niż poprawnie — ponad poziom „mówią- 
cych wybijała się Sława Niedźwiecka w 
roli Ofelji. żywe słowo swoje robi! 
oprawność jednak w opanowaniu mowy 
Szekspira, to już źle. Zapiszmy więc ją 


na minus przedstawienia. 


Natomiast plusem była widoczna sta- 
ranność w przygotowaniu przedstawie- 
nia, doskonała reżyserja i szczęśliwie, ce- 
lowo rozwiązane trudności inscenizacyj- 
ne. Tu przyznać się należy, iż znając ory= 
ginalność i bogatą pomysłowość p. 
Wiercińskiego, spodziewałem się większej 
ilości i bardziej oryginalnego podejścią 
do przedstawienia. Ale że prywatne 
przypuszezenia nikogo nie obowiazują i 
że wałory wielkiej poezji po stronie re- 
żyserskiej wypadły jaknajlepiej — panu 
Wiercińskiemu za trud 'owocny należy 
być jaknajbardziej wdzięcznym. 


Z osób wymienionych w programie na- 


leży podnieść grę p.p. Damięckiego (Ho- 
racy), Brodniewicza (Laertes), Hajdugi 
(Grabarz I-szy) oraz pani Dunajewskiej 
— jako królowej duńskiej. Osobny 
wiersz w skromnej recenzji należy się p. 
5. Kijowskiemu za dobrą charakteryzację 


i za nieustępująca charakteryzacji grę 
w roli Klaudjusza, króla — skrytobójcy. 
L. Rubach. 


A między owymi szedł Jezus, dźwigając 
krzyż, a pod krżyżem do cna pochylony. 

I oto z każdego włosa Jezusowego spa- 
dał pot krwawy, jako że miał koronę 
z ciernia uwitą, a ostrymi kolcami na 
głowę wtłoczoną... 

Aleć i ci €o szli zá jeżusem, nic na 
sii pot krwawy nie źważali, jetlo przyna- 
głając, żeby. podążał — krzyczeli. i 

— Boć nam i sabat nadchodzi... 

Judasz wstrząsnął się cały, a owe pit 
niądze, o je miał w mieszku, tak go 
przypiekły, że bodaj i wnętrzności mu 
przepaliły, 

Takci zaczął prędzej bieżeć, aż się 
ujrzał przed świątynią, gdzie cała żydow- 
ska starszyzna zasiadała. Aleć go do owej 
świątym nie wpilsźczońo i drzwi żelaznym 
drągiem -zaparto, 

A'tu go coraz więcej na wnętrzu pali; 
zęby mu latają, że aż szczękanie ich jako 
wilczych kłów, dokoła się rozchodzi. — 

Wargi mu się spiekły na węgiel i do 
Cha zczerwieniały, — 

Tak tedy Judasz niewiele już rozważa- 
jąc, rzucił ów mieSzek z pieriędzmi i po 
czął biedz na oślep jako i wprzódy. 

„= Na wnetrzu ieszcze bardziej fo gizy- 


pieka, zęby jeszcze bardziej latają, a jężyk 
tak mu wysechł, że ni w tę, ni -w inną 
stronę nie może ruszyć. — 

Słonko: też wzbiło się, a grzeje, 
nie złotem przyświeca, 
kulą, jakby je kto krwią nalał. 

Judasz tak zatknął, że ani rusz dałej.... 

Stanął tedy na chwilę albo i na-'dwie 
i tozejrzał się. — 

Aleć wzdrygnął się cały i nogi pod nim 
zadygotały. 

Na wysokiej górze, na: Kalwarji, stoją 
trzy krzyże, -a na najwyższym . przybity 
Ten, którego on wydał. 

A i w tej chwili niebo się. zacieniniło, 
że brat brata, ani.ojciec syna by nie po- 
znał. — 

Jeno. tam koło głowy Ukrzyżowanego, 
jaśniało światło płomienną jasnością. 

Huk się też w onej godzinie wzniósł ta- 
ki straszliwy, jakby się cała ziemia za- 
trzęsła a niebo na nią piorunami rzu- 
cało. 

Judasz bieżał bez pamięci, a nim wię- 
cej się oddajal, tem więcej oné trzy krzy- 
że stały mu-w oczach, a jeden z pomię 
dzy nich najwyższy. , 
Ile ubieżał drogi, 


aleć 
jeno czerwoną 


sam nie więdzia 
"R + 
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średniowiecznego. 17,45 — 18,45 — Aud, liter. 
z Krakowa, 19,05 — 19,20 — Odcinek powie- 
ściowy, 19,20 — 19,380 — Feljeton, 19,80, — 
20,15 — Słuch. z Warszawy. 20.15 — Koncert 
relig. 


WILNO: 15,15 — 16,00 — Transm. z War- 
szawy. 16,15 — 17,00 — Muzyka gramof. 17,00 
— 17,15 — Lekcja niem. 17,15 — 17,40 — 
Trąnsm. z Warszawy. 17,40 — 19,05 — IX 
Symfonia: 19.05 — 2300 — Transm. z War- 
szawy. 


ŁÓDŹ; 12,10 — 1240 — O czem wiedzieć 
pówinna dobra gospodyni. 12,40 — 13,30 
Muzyka 'gramof. 15.15 — 17,15 — 1740 
Transmisja z Krakowa. 17,45 — Koncert popoł. 


-- 


ZAGRANICZNE: 21,00 — Langenberg. Pro 
ces Sokratesa — słuchów. 21,10 — Lipsk. 
Konćert syraf, 2115 — Londyn. Koncert sym. 
21,41 — Hilversum. Koncert symf. 20,00  Mo- 
nachjum. «Requiem — oratorjum Verdiego. 
20,10 — Langenberg. Chrystus na Górze Oliw- 
nej — óratorjum Beethovena. 22,45 — Londyn 
(National). Syn Człowieczy — misterjum. 


Sprostowanie 


W ogłoszeniu firmy „Magazyn Mebli, Zje 
dnoczonych Stołarzy i Tapicerów, sp. z ogr. 
odp.“ mylnie wydrukowano adres, Skład wymie- 
nionej firmy znajduje się przy ul. Piotrkow 
skiej 86, a nie'85, co niniejszem prostujemy. 


Do akt Nr. 559 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
ADAM: ŁĄGODZIŃŚKI, zamieszkały w .. Łodzi 
przy ul. Kilińskiego Ni. 55, na zasadzie art. 
1030 U. P.-C. ogłasza, że w* dniu '6-maja 1930 
r. od godziny 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza 7 odbędzie się+sprzedaż z przętar- 
gu publicznego ruchorności, należących do A. H. 
Offenbacha i składających się 6 serwisów sto: 
lowych osżacdwanych ra sume Zł. 600. 

Łódź, dnia 14 kwietnia 1980 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Do akt Nr. 1805 1928 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik -Sadu Grodzkieżo w Łodzi, 
ADAM ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 
1080 U. P. C. ogłasza, ż w dniu 30 kwietnia 
1980 r. od godz 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Narutowicz 7 odbędzie się sprzedaż z, przetargu 
publicznego ruchomości, należących dò firmy 
nå, H. Offenbach“ i śiładających -się. 8 serwi: 
sów stołowych, z czeskiej porcelany oszacowa 
nych na sumę Zł. 980. 

Łódź, dnia 14 kwietnia 1830 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODŻISSRI. 
ak ih AE PORE a L 
Do akt Nr. 1042 1950 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 'vzmdzi, 
ADAM ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 
1630 U. P. ©. ogłasza, że w dniu 30 kwietniz 
1980 r. ód godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza 9, odbędzie się sprzedaż z przetar- 
gu publicznego ruchomości, należących do Be 
ra Światłowskiego i składającyc się z mebl' 
oszacowanych na sumę Zł. 700. 
Łódź, dnia 81 marca 1980 r. . 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŚSKI 
Z ZP RETRO a 

Da akt Nr. 87 1980 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu ; Grodzkiego w Łodzi, 
ADAM ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 
1030 U. Pi ©. ogłasza, że w dniu 30 kwietnia 
1930 r. od godze 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego 60 odbędzie się sprzedaż z przetar- 
gu publicznego ruchomości, należących do Mo- 
ryca Garfinkla i składających się z 7 rolwag 
parokonnych oszacowanych na sumę ZŁ 1050. 
Łódź, dnia 11 kwietnia 1980 r. 

Komornik: ADAM LAGODZIŃSKI. 


i nie wiedział też zgoła, dokąd dobieżał. 

Paliło go wciąż we wnętrzu, a język 
wywieszony zesechł mu do cna... 

Rzucił się pod drzewo, aleć i ono nad 
nim zmiłowania nie miało. kiście z onegc 
drzewa, nie wiedzieć gdzie się podziały, 
a gałęzie suche szelesżzczące woółałyć 

— Zdrajca!.. Zdrajća!... 

Aż Judasz odwiazawszy sztiltr co nim 
był opasany, zrobił dużą pętle wetknaął weń 
głowę... a końce wysoko na suche gałeżie 
zarzucił... 


- . . LJ . * b . . LS 
Noc się zrobiła tak czarna, jakby za- 
miast nieba — piekło nad nią zawisło... 

A ptaki żarłoczne, poczęły krążyć ko- 
ło onego suchego drzewa, krącząc . jak 
kiedy ma żer się zwołują... $ 

A płaszcz Judaszowy się rozwiewał i po 
śród mgły nochej czerwienią krwi odbi- 
jał... 

Odtąd, gdy mgły wiosenne w dzień 
Męki Jeznsowej osiądą nad matką ziemią, 
widać w owych mgłach czerwone. smugi 
o wschodzie i zachodzie słońca... 

A nie co innego, jeno w onych mgłach 
płaszcz |udaszowy tak się kolebie.., 

—000——, 
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Sprawa Borosza 


Sekretarjat Zarządu Ł. Z. O. P. N.-u | grach o mistrzostwo. Boroszowi nie będzie 
otrzymał w dniu onegdajszym depeszę z |wolno występować, aż do chwili całkowi- 
P. Ż.P. N.-ii w Warszawie, w której cof- | tego załatwienia tej sprawy przez P. Z. 
nięte zostaje zezwolenie wydane Hako- P. N., który ustala stosunek Borosza do 
zhowi w sprawie udziału Borosza, byłe- | amatorskiego sportu footbalowego, 
go gracza drużyny budapeszteńskiej, w 


. Drużyny zagraniczne 
w czasie świąt 


W czasie nadchodzących Świąt Wiel-|spotkania z budapeszteńską Atilią. Na- 
kiejnocy w głównych ośrodkach polskie- | koniec wiedeński Wacker grać będzie w 
go piłkarstwa rozegrane zostaną spotka- |niedzielę w Królewskiej Hucie z kombi- 
nia międzynarodowe z drużynami zagra- |nowanym zespołem Amatorskiego K. S. i 
nicznemi. Naprzodu, a w poniedziałek w Krakowie 

W Warszawie wiedeński Hakoah |z Cracovią. 
spotka się dwukrotnie ze stołeczną Po- W terminie tym odbędzie się tylko 
lonia. W Poznaniu dwa mecze rozegra z jeden mecz ligowy, a mianowicie w nie- 
Wartą berlińską Minewrą. We Lwowie | dzielę spotkają sięw Krakowie Wisła z 
Pogoń, a następnie Hasmonea rozegrają! Garbarnią. : 

o000— 


Protest Hakoahu 


Jak się dowiadujemy, założył Hako- | któremu nie przysługuje prawo grania w 
ah łódzki protest do władz piłkarskich w |barwach drużyny wojskowej. 
sprawie przegranego meczu 2:8 z WKS- W wypadku, gdyby protest Hakoahu 
em. W proteście swym Hakoah podaje, |został uwzględniony, drużyna żydowska 
że w barwach WKS-u w bramce czynny | przesunie się na pierwsze miejsce w tā- 
był bramkarz Kotlicki, były gracz PTC.|beli klasy A okręgu łódzkiego. 


Kto strzelił dotychczas bramki 


siewicz, Mazur, Kaczanowski, Suchocki, 
Jelski, Joksz, Pazurek II, Piliszek, Rado- 
jewski, Tynowski, Rejman I, Ketz, Przy- 
bysz, Szabakiewicz, Mauer, Hanke, Rusi- 


W rozegranych meczach ligowych 
Herstreich i Kozok zdobyli po (4 br.) 
przed Durką, Królem, Stalińskim, Smigla 
kiem, Kniołą, Presem, Lubowieckim, Ma- 
likiem, Frauzmanem (po 2 br.) oraz po|nek, Szerfke, Peterek, Wypijewski, Cy- 
jednej — Jung, Zwierz II, Feja, Tadeu- | bruch. 

——o0o 


Szumlak w £Ł.K.S-ie 


Były napastnik Wojskowego Klubu |Ł. K. S.—u, gdzie występować będzie w 
sportowego Szumlak zasilił drużynę | zespole ŁKS Ib. i ligowym. 
——odo 


Protest Polonii 


posiada wielkie szanse 
tak, iż należy się spodziewać, że Polo- 
nia odzyska zdobyte w walce na boisku 
punkty, a utracone przy zielonym stoliku. 


Protest Polonji przeciwko przyznane- uwzględnienia, 
„di przez Wydział Gier i Dyscypliny 
walkoverowi z Cracovią zostanie rozpa- 
trzony na posiedzeniu zarządu głównego 
Ligi w dniu 25 kwietnia r. b. Protest ten 
000— 


Zwycięstwo Gedanii 


ma zapewnione drugie miejsce 
gdańskieja 


Polska drużyna w Gdańsku, Gedania, w lidze 


pokonała w niedzielę zespół Hanzy 1:0 i 


„ Mecz o moralne mistrzostwo Łodzi 


dzi. Rozgrywki te odbywać się będą obec- 
nie rokrocznie i dopuszczone do nich rów- 
nież zostaną mistrz piłkarski klasy A 


W nadchodzący poniedziałek w dru- 
git dniu świąt Wielkanocy rozegrany zo- 
tanie na boisku Ł.K.S.-u pierwszy mecz 
między drużynami  ligowemi Ł. K. $.-u|oraz wicemistrz. Zwycięski zespół otrzy- 
iŁ. T, S. G. o moralne mistrzostwo Ło-|ma puhar, zaś zawodnicy żetony, 
oQ0o0 


Reprezentacja bokserska walczy 


piątek walczyła przeciwko Austrji we 
Wiedniu. Turniej rozpoczyna się w dniu 
24 b. m.itrwać bedzie do 27 b. m. Polska 
rozegra 24 b. m. mecz z Węgrami, 26 b, 
m. z Czechosłowacją i 27 b. m. z Bawarja. 
O zwycięstwie w turnieju zadecyduje su- 
ma punktów zdobytych z wszystkich 
trzech spotkań, 


W nadchodzącą niedzielę w wita 
dniu świąt  Wielkiejnocy udaje się polska 
reprezentacja bokserska: ‘dò Budapesztu 
na czwórmecz bokserski, w którym biorą 
udział: Węgry, Czechosłowacja, Polska i 
Bawarja. Połska reprezentacja bokserska 
ustalona będzie w dniu dzisiejszym i 
najprawdopodobniej nie będzie się różnić 
znacznie od reprezentacji, która w ubiegły 


Bokserzy 


Str. 9 


berlińscy 


w Łodzi i Warszawie 


W czasie Świąt Wielkanocnych bawić 
będzie w Łodzi i w Warszawie kombino- 
wana drużyna bokserska Herosu i Maka- 
bi z Berlina. Zespół ten rozegra w niedzie. 
lę 20 b. m. mecz z reprezentacją Łodzi a 
w poniedziałek 21 b. m. z  kombinowa- 
nym zespołem Połonji i Skry. 


stępującym składie: waga musza: ©a 


pler (Heros), — kogucia — Hops fiie 
ros), — piórkowa — Friedlaender (Ma- 


kabi), — półśrednia — Liedtke (Heros), 
— średnia — Roemer (Heros), — półcięż 
ka — Sabottke (Heros), —.cięka — Ul- 
rich (Heros). | 


Berlińska drużyna przyjeżdża w na- jest p. 
—o000— 


T e © _e a 
urniej zapaśniczy w Łodzi 

to też zapowiedź otwągcia walk wywołała 
kolosałne zainteresowa Arbitrem tur- 
nieju mianowany został p. Brański, pier- 
wszy mięgizynarodowy sędzia polski. Fir: 
niej odbywać się będzie w. cyrku sporte- 
wym przy ul, Narutowicza. 


W pierwszym dniu świąt Wielkiejnocy 
otwarty zostanie w Łodzi turniej walk 
zapaśniczych, nad którym protektorat 
objęli znany zapaśnik polski Bryła-So- 
bieski oraz kilkakrotny mistrz Polski 
Teodor Sztekker. W turnieju wezmą udział 
najwybitniejsze siły zapaśnicze świata, 


. ——000—— 
Sześciu lekkoatletów 
skoczyło ponad 2 metry 


Amerykanin Bert Nelson przeskoczył |mtr. był zawodowiec Baker, który jażw 
ostatnio w hali 2 metry w skoku wzwyż.|1900 roku przekroczył 2 mtr. Rekord je 
Jest to już szósty zawodnik na Świecie, |go nie mógł być jednak uznany, ponie- 
któremu udaje się pokonać tę wysokość. |waż posługiwał się wzorem starożytnych 
Dotychczas 2 mtr. uzyskali: w 1912 r.|greków ciężarkami, dzięki którym uzy- 
skoczył Harric — 2,007 i 2,003 m., w|skiwał większy rozmach. W czasie prze. 
1914 r. Beeson — 2.0144 mtr., w 1923 r.|lotu nad poprzeczką Baker wypuszczał 
Osborn — 2,01 i 2,038 mtr., a w 1925 r.|ciężarki, by nie utrudniać sobie ładowa- 
— 2,0556 mtr. Nida. ~ 

Pierwszym człowiekiem skaczącym 2 


Wiosenny ac Ł.K.S-u 


ki Kusociński i Sarnecki. Możliwy jest tak- 
że udział Petidewicza, gdyż jak wiado- 
mo Petkiewiczowi wolno startować w 
imprezach krajowych. Byłby to pierwszy 
start naszego doskonałego długodystan- 
SOWCAŁ+ 


Przygotowania do  wiełkiego biegu 
wiosennego Ł. K. S.-u znajdują się już 
w pełni. Udział w biegu o nagrodę Ł. K. 
5.-u zapowiedzieli prócz  najwybitniej- 
szych jeźdźców łódzkich i krajowych także 
słynny  długodystansowcy _Warszawian- 


Zawody strzeleckie w Łodzi 


imprezą strzelecką w sezonie bieżącym. 
Zawody strzeleckie odbędą się dla pań i 
panów. 


Łódzki Okręgowy Związek Stowarzy- 
szeń Strzeleckich i Łuczniczych organizuje 
wdniach 26 i 27 „zawody strzeleckiego 
otwarcia”, które będą najpoważniejszą 


Bieg kolarski 50 km. 


W niedzielę dnia 13-go b. m. odbył się |wsze miejsce zajął Krawczyk w czasie 4 
urządzony staraniem Sekcji Kolarskiej |g. 50 m. 41 sek., drugie Grzęda 1 g. 52 
K. P. Zjednoczone pierwszy Klubowy wy- |m. 6 sek., trzecie Kełbert 1 g. 52 30 
ścig zachęty na dystansie 50-ciu klm. na sek, 
szosie Krzywie - Głowno - Krzywie. Pier- 


Instrukcja P.U.W.F. i P.W. 


Państwowy Urząd w. f. i p. w. wydaje ¡nie w życie państwowa odznaka sportowa, 
wkrótce instrukcje w sprawie planowego | której regulamin ogłoszony zostanie w 
przeprowadzenia inwestycji społecznych. Monitorze, Połskim, 

W najbliższym czasie wprowadzona zosta- 


Polski Komitet Olimpijski 


Polski komitet olimpijski ukonstytu-|ba, zastępca — kpt. Kurłeto. Komitet . 
ował się jak następuje: j | apracowuje obecnie plan działania w ro- 
—. ppułk. Glabisz, zastępca  przewodni-|ku bieżącym obejmujący sprawę przy- 
czącego — red. Sikorski, sekretarz radca | gotowań technicznych $ spiski wa fin 
Foryć, kierownik techniczny — mjr. Ster- | dusz-olimypFiski, j p 


Wczoraj rozpoczęły się zawody w Nicei 


W dniu wczorajszym rozpoczęły się| ne w.Niceś, z-udziałem -Eingi nea, 
12-dniowe międzynarodowe zawody, kon- a k 
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Największy film DŹWIĘKOWY świata 


oazach 
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Kupiectwo polskiewo 


Hanel polski jest mało 
gkspansywny. Oto zdanie, wy- 
yowiedzane : przez konsula Kuby z racji 
jego bytności w Warszawie. 

Opinje zagranicznego gościa Warsza- 
wy zasłąguje w zupełności na bliższe roz- 
patrzenie, przesilenie bowiem, jakie prze- 
żywą kupieetwo, zniewala do szukania 
dróg wyjścia z sytuacji do ożywienia za- 
:krzepłego w zastoju życia gospodarcze- 
0. 


Jeżeli na wstępie przypomnimy alar- 


my prasy z powodu obawianego naja- 
zdu agentów niemieckich już obecnie, 


zanim traktat handlowy wszedł w życie 
oraz fakt, że na rynki zagraniczne docie- 
ramy qkrężną drogą za pośrednictwem 
firm obcych, niemniej okoliczność, że 
kapitał zagraniczny dociera do nas w po- 
ważnej części drogą pośrednią, to — u- 
derzyć się musimy w piersi i wyznać, że 
istotnie jesteśmy mało 
ekspansywni. Handel nasz, to 
Vupno i sprzedaż obliczone na - lokalny 
jibyt klienteli, która zgłosi się sama do 
zaszego sklepu. O zdobywaniu SZET- 
szych rynków u nas głucho a już niemal 
zupelnie nieprzygotowany jest nasz han- 
del do zdobywania ryn- 
ków zagranicznych. Nie 
więc dziwnego, że gres transakcji im- 
portowo — eksportowych dokonuje za 
nas — kupiec obcy. Nasze zaś kupiectwo 
dlawi się skutkiem nadmiernej, lokalnej 
konkurencji, co zwłaszcza w okresie obec 
nej stagnacji tak bardzo dało i daje się 
mu we znaki, RE f 
Rzeczą prywatnej inicjatywy być wi- 
hien PODBÓJ RYNKÓW  ZAGRANICZ- 
NYCH, wszakże przy odpowiedniem po- 
pidrciu ze strony Państwa, które w tym 
celu utrzymuje i opłaca tysiące  placó- 
wek konsularnych, rozrzuconych po więk 
szych miastach kuli ziemskiej. Pozatem 
Państwowy Instytut Eksportowy istnie- 
je przecież po to, aby nie tylko badać po- 
jemność zagranicznych rynków importo- 
wych, lecz także podawać do wiadomości 
zainteresowanych sfer wyniki swych ba~ 
dań i obserwacji, by one na tej podsta- 
wie poczynione obserwacje wykorzystać 
mogły praktycznie, 
Wobec pierwocin naszych stosunków 
w zakresie eksportowych wysiłków jest 
Byjedykalizacja naszej ekspanzji ekspor- 
towej rzeczą doniosłego znaczenia, cen- 
tralizuje bowiem zbyt, normuje ceny 4 
jednocześnie dba o eksportowe kwalifika- 
tie wywieźć się mającego towaru. 
Wszakże dotąd założone  syndykaty 
wykazuja małą ruchli- 
w o Ś ć, ujawniają pewień  biurokra- 
tyzm, który utrudnia szybkie dostosowy- 
wanie się do zmiennej światowej kon: 
junktury. Reorganizacja więc syndyka- 
tów eksportowych, będących w obecnym 
ich stanie i przy obecnym składzie swych 
członków emanacją i handlową faktorją 
producentów, staje się rzeczą koni 
Rzeczą przemysłowców i rolników — 
produkcja, zadaniem kupiectwa — zbyt 
produktów, otó maksyma, która być win- 
na punktem wyjścia przy reorganizacji 
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Wielki wybór wózków dziecinnych 
Ea krajowych zagranicznych łóżek me- 
SA talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężenowe  hygieniczne „Patent“ do 


meblowych łóżek podług miary nabyć 
można majtaniej i na najdogod- 
niejszych warunkach w fabrycz- 
nym składzie 
„DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 
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naszych syndykatów. Syndykaty te, poję-|rzyścią dla producentów, dła siebie i dia 
te jako branżowe zszeszenie kupiectwa, | polskiego eksportu. 


sięgające przez swych członków do naj- 
odleglejszych miejscowości całego pań- 
stwa, MOGĄ ROZWINĄĆ 

DZIAŁALNOŚĆ, bo oparte o 


W stadjum tworzenia syndykatów po- 
winno kupiectwo wystąpić z inicjatywą 


OWOCNĄ |i kierownictwo eksportem polskim ująć 
inicjatywę | w swoje ręce. Będzie to jedyna godna od- 
prywatną, zdołają ożywić stosunki, z ko-|powiedź kupiectwa na zarzut braku ini- 


P. Wiktor Emanuel Mitkiewicz, dyrektor 
Izby Handlowej Polsko-Rumuńskiej, po po- 
wrocie z Bukaresztu drukuje swoje wraże- 
nia w „Gazecie Handlowej". 

W Rumunji — oświadcza p. dyr. Mit- 
kiewicz — rzuca się w oczy propaganda 
wyrobów przemysłu czeskiego, austrjac- 
kiego i niemieckiego. Natomiast 
niema ani śladu reklam 
propagandy przemys łu 
polskiego w Rumunji, Mot- 
dawja, Besarabja i Bukowina mogłyby sta- 


PRZEMYSŁ POLSKI 


zaniedbuje swe interesy w Rumunji 


nowić bardzo pojemne rynki zbytu dla 
przemysłowych produktów polskich. Jed- 
także, niestety, polski przemysł nie jest 
fam znany z powodu całkowitego 
zaniedbania propagandy 
swych wyrobów. Nic dziwnego, 
że przemysł czechosłowacki i niemiecki, 
dzięki swym systematycznym wysiłkom w 
kierunku opanowania rynków rumuńskich 
zdołał wyprzedzić i usunąć w cień prze- 
mysł polski. 

Jednakże należy stwierdzić, z całą do- 
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Z notatnika handlowca 


LOKOMOTYWY POLSKIE DLA JUGOSLAWJI. 

Dnia 15 maja r. b. odbędzie się w Białogrodzie 
wielki przetarg na dostawę lokomotyw dła państw, 
kolei jugośłowiańskich,  Przetargami temi intere» 
sują się fabryki polskie, które w chwili obecnej 
opracowują ofertę i warunki techniczne wykona- 
nia tego zamówienia. Konkurencję fabryk þol- 
skich zapewne stanowić będę fabryki lokomotyw 
niemieckich i czechosłowackie, 


HANDEL OBUWIEM GUMOWEM. 

W porównaniu z ub, rokiem obroty zmniejszy: 
ły się o z górą 50-proc. Po zawarciu konwencji 
w przemyśle i pomiędzy hurtowniami kredyty zo: 
stały znacznie ograniczone i ndzielane są obecnie 
na okres 90—105 dni. Sezon letni zapowiada się 
bardzo słabo. Hurtownie zawarły umowę w spra: 
wie asekuracji kredytów. Fabryki i hurtownie u- 
dzielają 3% rabatu sprzedawcom, którzy handlują 
wyłącznie wyrobami krajowemi, Przewiduje się, 
że w sezonie letnim r. b. import wyrobów zagra- 
nicznych będzie znacznie mniejszy. Ceny ostatnio 
zmianie nie uległy. i 


'EKSPORT KILIMÓW. 
Wedle informacyj kilku lwowskich wytwórni 
kilimów, ckspórt wyniósł w lutym r. b. przeszło 
100 metr. kw, (około 160 kg.) wartości około zł. 


4.500. W stosunku do stycznia r. b. eksport zmniej 


Spółdzielnia 


Załatwia wszelkie 


Bank. Rzemieślników Łódzkich 


w Łodzi 


szył się zatem o blisko 10%, natomiast w stosun- 
ku do lutego ub. r. cksport zwiększył się o 100%. 
W futym eksport kilimów skierowany był- prawie 
wyłącznie do Szwecji, ze względu na zbliżający 
się sezon wiosenny i projektowaną wystawę prze 
mysłowg w Sztokholmie. Rozwój nawięzanych nie 
dawno stosunków z” Argentyną i Szwajcarją napo- 
tyka na pewno trudności z powodu żądań odbior. 
ców, domagających się dłuższego kredytu, które- 
go wytwórnie nie są w stanie udzielać, 


ŚWIATOWY RYNEK MASZYNOWY A EKSPORT 
MASZYN Z POLSKI. 

Światowy rynek maszynowy obsługiwany jest 
przez trzech wielkich eksporterów: Niemcy, Sta: 
ny Zjednoczone i Anglję, którzy razem reprezen: 
tmją 80%- światowego handlu maszynami. Udział 
Polski w światowym cksporcie maszyn jest bardzo 
mały i oczywiście na żadnym rynku nie odgrywa 
poważniejszej roli. Niemniej porównując cyfry na 
szego eksportu maszyn w r, 1928 z cyframi r. 1929, 
widzimy zupełnie wyraźny postęp naszego ekspor- 
tu. Najpowaźniejszymi „odbiorcami maszyn pol- 
skich są: Czechosłowacja, Niemcy, Z. S. S. R. 
Podczas gdy w r. 1928 ogólna wartość polskiego 
eksportu maszyn wynosiła 8.058.000 zł, to w r. 
1929 wartość cksportowanych maszyn wzrosła do 
15.694.000 zł. 


z ogr. Odp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 
| przyjmuje 
wkłady oszczędnościowe 
każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


od jednego złotego za z gz 
centowaniem, terminowe i na 


operacje bankowe. 


1003 
O na can] 
Warszawa, 16-go kwietnia. Dolar gotówkowy w obrotach pozagiełdowych 
WALUTY. 8.8914. Rubel złoty 4.68%, W obrotach pry- 
Dolary St. Zjedn. 8.90 — 8.8914 watnych: rubel srebrny 2.10, 100 kopiejek bi- 
x DEWIZY. lonu srebrnego 1.03. Gram czystego 


Belgja 124.58 

Holandja "358.70 

Londyn 43.37% 

Nowy Jork 8.908 

Nowy Jork (Kabel) 8,921 
Paryż 34.981% 

Praga 26.41 
tSzwajcęarja 172.90 
Włochy 46.77 

Wiedeń 125.66 


złota 
0.9244. 
PAPIERY PROCENTOWE. 
5 proc. państw. poż. premjowa dolarowa 
7550 — 78.25; 6 proc. poż. kolejowa konwer- 


syjna 50.50 — 51.00; 8 proc. L. Z. m. Częstocho- 


wy 66.75. 
AKCJE. | 
B. Polski 168.75 — 169.00; Siła i Śwłafło 
102.00 — 102.50; Chodorów 146.00; warsz. Tow. 
fabr, cukru 29.00 — 29.25; Firley 36.00; Liłpop 


Obroty mniejsze, tendencja dla dewiz euro-|250.50; Ostrowiec 6900, 


pojskich i dla dolara gotówkowego mocniejsza, 


‘fuia korzys 


becnowychzadań 


cjatywy i przedsiębiorczości, z jakim się . 
ono spotyka ze strony zagranicznych ob- 
serwatorów naszych stosunków struktu: 
ralnyche 

c. y A 


000— 


bitnością, Iż POLSKI PRZEMYSŁ MA 
WIDOKI ZNACZNEGO ZBYTU w RUMU. ` 


NJL pod warunkiem uświadomienia i za- 
poznania ludności jej ze swemi wyrobami) 


Nastrój bowiem w Rumunji JEST OBECNIE 
DLA POLSKI BARDZO PRZYJAZNY (w 
czem też niemała zasłliga prasy rumuń: 
skiej). Byłoby więc wielką szkodą, jeśli. ` 
by przemysł polski nie wykorzystał tych 

psychicznych momentów dla' rozrzeszenia 

swego zbytu w Rumunji. Specjalnie 

przemysł włókienniczy 

który w Polsce jest w zastoju MÓGŁBY 

ZNALEŹĆ WIELKI RYNEK ZBYTU w 

RUMUNII, dotychczas jednak, z powody 

wspomnianego złekceważenia sobie tynku 

rumuńskiego nie zdołał sobie polski prže 

mysł włókienniczy utrwalić zby- 

tu w Rumunji. To samo odnosi 

się do przemysłu ŻELAZNEGO i MASZYN 

ROLNICZYCH, które mogłyby znależć 

LICZNYCH ODBIORCÓW w RUMUNII 

Ponieważ przemysł polski, chcąc sobid 

otworzyć rynek rumuński musi się liczyć z 

konkurencją przemysłów sąsiednich kra- 

jów, będzie on zmuszony oferować swe 

wybory po cenach kokurencyjnych. Wiel- 

ką pomocą w rozszerzeniu rynku rumuń- 

skiego dla wyrobów przemysłu polskiega 

mogą być zamówienia rządo- 

we i zamówienia spółdzielcze. Raz jesz- 

cze podkreślam, iż Rumunja stanowi DO- 

BRY "TEREN ZBYTU PRODUKTÓW. 
PRZEMYSŁOWYCH POLSKICH, jednak 

by móc go należycie wyzyskać musi pok 

ski przemysł stosować racjonalną propa» 

gandę swych wyrobów. 


Z EZSTEZENEZEE TTE CEA WERE ZWSZRZETUW SK EWS OCZY 


. e . 

Spożycie piwa w Polsce 

Na skutek starań centralnego związku prze< 
mysłu piwowarskiego Min. Skarbu wydało o- 
kólnik, na którego mocy dozwolona jest sprze- 
daż napojów alkoholowych o zawartości 2 i pół 
proc. alkoholu w tych gminach, które uch®a- 
liły prohibicję. Rozszerzenie zakazu sprzedaży 
napojów alkoholowych także na napoje, zawie 
rające mniej, niż 2 i pół proc. alkoholu może 
nastąpić — ewentualnie z inicjatywy zaintere 
sowanej gminy jedynie na mocy decyzji Min 
Spraw Wewnętrznych. 

Spożycie piwa w Polsce jest bardzo duża 
według informacyj pochodzących z izb 
wych było w r. z. w Polsce 182 browary, któ- 
re sprzedały w ciągu roku 2,619,683  hetrolitry 
piwa, a więc o 8,32 proc. więcej niż w r. 1928, 
Spożycie piwa na 1 mieszkańca wynosiło w 5 
z. 8,56 litra, wzrasta ono z roku na rok w x 
1925 wynosiło 5,42 litra, w r. 1926 mniej, ba 
5,41 litra, w r. 1927 już 6,64 litra aw r. 1929 
aż 8 litrów 


Niemcy boją się konkurencji 
cukru polskiego ` 


Korzystną dla polskiego przemysłu cukrow- 
niczego jest ta okoliczność, że z chwilą wejścia 
w życie podpisanego ostatnio polsko — niemiec- 
kiego traktatu handlowego, cukier polski uzy- 
ska prawo importu do Niemiec. 

Niemiecka prasa zwrąca teraz uwagę ne 
niebezpieczefistwo, które Niemcom z tego po- 
wodu grozi, gdyż polskie kryształy będa mo- 
gły na ich rynku z cukrem innego pochodze- 
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Wspaniały świąteczny program ! 


w 10 aktach 


= ROZKOŚŹ ZEMSTY = PSL 


Początek seansów w dni pow- $ 


hr. Eesterhazy szednie o godzinie 5,20, 7.15, 


i9; w dni świąteczne o godzi- 


Darsy Dora 225 nie 3, 5,7 i9, 


UL. KILINSKIEGO 123 z 
Gustaw Diesl 


¿I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi MIEJSKI 


SPLENDID n Kinematograf Oświatowy 


20. NARUTOWICZA 20 
Od wtorku, dnia 8-go do środy, 


Dziś i dni następnych! j dnia 16-go kwietnia 1930 r. 
- z = DLA DOROSŁYCH: 
Najwspanialszy przebój sezonu. 


A Ryta A | HR ABI AEL 
AL JOLSON | CAGLIOSTRO 


jako 


Dziś i dni następnych ea 
Wielki świąteczny program ! 


Dziś kino nie czynne 


Wielki program świąteczny? 
RAP$ODJA 
WĘGIERSKA 


Upajający jak wino węgierskie, 

| piękny jak miłość huzara, pło- 

mienny jak krew cygańska, film 
av 10 aktach. 


W rol. głównych: 
Willi Fritsch, Dita Parlo 
i Lil Dagover 


Na inaugurację 
źwiękowego kina 
odegrany zostanie najnowszy film 


Piesniarz = 
== Paryża 


100 proc. dźwiękowy film 


Dramat w ka uszy 5A tle powleści 
oeksandra umasa 
„Śp iewak == | DLA MŁODZIEŻY: 
= 2 azzbandu” „ARERYKA 


Dzioje wałk o wolność i niepodległość 
Historja życia artysty, który wyrwa- Ameryki W roli głównej: niezrównany pieśnisrz 


ny z murów tradycji Ghetta zdobył Następny proge 


dr zorza obieta na księżycu Maurice Chevalier 


Reżyserował twórca, pJpadłego Anioła" 
Richard Wallace. 
Film demonstrowany będzie na apara- 
tach dźwiękowych systemu Western- 
lectric. 


Poezątek w dni powszednie ed godz, 5,7 i 9, 
soboty e 3 niedziele i święta o 1 W niedziel 
na pierwszy seans wszystkie miejsca po 40 groszy 


Początek seansów dla dorosł, © godz. 18.45 


21, w sob, i niedz. 16.45, 18,45 i 21. 
Epona seansów dla młodz. o godz. 15-ej 
i 17, w soboty i niedz. o 13 i 15-e 


Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8i 10w. Ceny miejsc dla dor.: 1. m. 70 gr., II. 60, i. 30 


Ceny miejsc dla młodz.: I.m. 25 gr., Il. 20, 111.10 KSISEIEWEM R 5 Początek seansów o godz. 4.30 popoł. 


+ $ŁOŃCE © f GRAND 
gp Nona omieego DEET KINO 


Swiąteczny program kina „PALACE” 


ANNY ONDRA i ZYGFRYD ARNO 


G ki . 2 
bombie Emiechu »„MSSEĘZNICZIKĘA JAZZBANDU” 


NAJWYTWORNIEJSZE 
KINO DŹWIĘKOWE 


EN CZARY mu. 
Ceny A z K3 „CASINO” = |] 


miejsc miejsc Dziś i dzi zastępógch! 
zniżone ! zniżone! || Wielki świąteczny program! Ostatni wizowy tydzień! 
y na wszystkie seanse miejsca 
i : Dziś kino nie czynne á 
Dziś i dni następnych! | Pierwszego polskiego aaay po 50 gr.if zł. 


Arcyscnsacyjny film dzikich stepów 


NA TROPIE 
PRZESTĘPCY 


Pełen sensacli porywający film z życia 
DALEKIEGO WSCHODU 

W roli głównej słynny cowboy, bohater 

licznych filmów sensacyjn. niepokonany 


Wspaniały przedświąteczny dwuszlagierowy program  ĄORALNOŚĆ 
| PANI DULSKIEJ 


USTA ZBYT CZERWONE | | oiiae- 


Wzruszająca do łez paryska kino-sztuka salonowa pełna subtelnego wdzięku (Mis Polonia 1930 r.) 
i wyrafinowanej elegancji. Dela Lipińska 
W roli głównej: s Albert Conti, Lorettta f Ludwik Fritsche } 
subtelnie piękna FlorenceVidor, Young ì Matty Kemp Tadeusz Wesołowski 

1 Inni 
Pierwsze słowo polskie 


GÓRĄ KAWALERSKI $TAN ; e USdC 


Arcywesoła komedja pełna niebywałych sytuacji dowcipu i humoru J ÓZEF W ĘGRZYN 


oraz jego jcnomenalny partner 8-letni 


Początek seansów o 4 pp. w sob. niedz. 
o godz. 12 poł. Na pierwszy seans 


W roli W roli głownej i Partytura muzyczna Ludomira Różyc- 3. miią È 
wzywać? Chester Conklin as himar Aa eyki kiego przy współdziale Bronisława wszystkie miejsca po 5 gr 
? Szulca. — Najnowsze cd ep 
aparaty dźwiękowe „Wester Electric“ 
MUZYKA M. LIDAUERA. Początek o godz. 4,30 po połudn. Bi- 
Na pierwszy seans o za ‘a po poi w miejsca Po 50 zr. lety ulgowe i passepartout nieważne. 


Dziś premjera! Do środy waczie! SE 


Ę Ena © TEATR KOŁ- NIDREJ PONADTO: Wielka amerykańska komedją 


- py 
, oraz Tygodniki z całego świata 42 
r Sy R ENA” Tragedja łez i bólu z ghetta żydowskiego pg. p. p, a we wtorek i środę przez cały, wieczór 


OD ALEKSANDROWSKA 37 TEL49-48 Ñ |noweli Feliksa Saetena. W roli gł. światowej CENY MIEJSC 30 i 50 gr. 


sławy tragik RUDOLF SCHILDKRAUT. | BE a 


Pocz. seansów niedziela i poniedziałek o godz. 
12-ej, wtorek i środę o godz. 5-ej. 
W niedzielę i poniedziałek od godz. 12-3-ej 


— 


wa zy e 


sP OSTO” 


(Powszechna Spółdzielnia Towarowa) 
Spółdz. z odpow. udziałami 108 


w Łodzi, Piotrkowska 69, front, II p., tel. 172-76 


umożliwia dogodne kupno 


NA RATY 


w następujących firmach: 


L. Trajstman, wełny, jedwabie, okrycia damskie, wyroby 
dziane i dywany 


n- cm 0. 


Piotrkowska 81 


R. Siegelberg, futra, kapelusze i czapki 3 5 
R. Grabowiecki, wyroby skórzane i 59 
E. Polakow i S-ka, bielizna i galanterja = 33 
S. Gutman, konfekcja męska a 73 
P, Gerson, sukna i korty M 50 
E. Dzłiałoszyński, tapety, dywany i linoleum 3 56 
„Dom Pończoszniczy” wł. Marjan Lewkowicz ż 46 
J: Morgenstern, aparaty fotograficzne * 40 
J- Rafałowicz, sukna i korty ri 59 
„Lux”, żyrandole, przybory elektryczne i radjo 5 131 
E. Schwalbe, bielizna, galanterja i kapelusze 4 207 
D. Peszes, biżuterja i kryształy A 69 


A, Jakubowicz, bielizna, galanterja i bławaty 

R. Weinberg, naczynia kuchenne i galanterja żelazna w 

J. Kowalczyk, obuwie Ceglęlniana 25 

„Dom Wiedeński”, okrycia damsk e i bielizna Piotrkowska 109 

Herszkowicz, Szłachtus i Breitstein, konfekcja damska 

M. Pruszycki, obuwie 

„Maison Mignonne”, stroje damskie 

Ch. Pruszycki, obuwie 

I. B. Wołkowyski, meble żelazne i wózki dziecinne 

J. Bruker. perfumerja i kosmetyka 

Markowicz i Nasielski, meble drewniane 

„Symfonia”, instrumenty muzyczne i rowery 11 Listopada 30 

B. Freund, firanki, dywany, kapy i obrusy Piotrkowska 116 
Biuro czynne Zd 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 7-ej. 


Pa 
Zachodnia 33 
Piotrkowska 79 
Narutowicza 11 
Zawadzka 5 
Piotrkowska 6 


PANSTWOWY 
= MONOPOL = 
SPIRYTUSOWY 


WÓDKI CZYSTE 
JA 


w butelkach pojem, LL 4  % 


cena złotych! 
ZWYKEA 


402. 5,45 2,80 1,45 

452. 6,00 3,05 1,60 
WYBOROWA 

402 6,25 3,15 1,65 

452. 6,90 3,50 1,80 


LUKSUSOWA — 452 
L. ih — zł. 9,40 L. ij — zł. 4,80 
L. 3ł4 — zł. 7,00 


Przyjdź do nas 


Usłyszysz radjo 3 lampowe w luk- 
susowem wykonaniu 


za 220,— zl. 


a przekonasz się że tylko my 
możemy dać ci to co inni sprze- 
dają drożej 


BĘDZIESZ ZADOWOLONY 


POLSKIE RADJO 


inż. Krzyżanowski i S-ka 
ul. Andrzeja 4. 


7 NOWOOTWORZONA FABRYKA 
| MEBLI GIĘTYCH 
| „VIENPOL” j 


poleca bogaty y 
bór krzeseł, foteli, tabo- 


retek i różnych stolików 


OTAŁ wszystko w zakres 
giętych mebli wchodzące. 


Łódź, 
ul. Zawadzka 5 


768 E 


NEST TRADER 
DR. MED. | 


EDWARD 


REICHER 


Choroby skórne i weneryczne. 
Leczenie diatermią. Elektroterapja. 


ul. Południowa 28 
Od 8—10 rano, 12-2 i 5—8,30 wiecz. 
w niedzielę od 9—2 pp. 729 
Dla nieżamożnych ceny lecznic, 


Redaktor naczelny: Stanisław Walawski, 


4 | sekretarz apl, A, Kon. 


> „Hasło Łódzkie” 
BU | tejże firmy 
2 | ogłoszeń. 


= | Schwalbe” 


„HASŁO” z dnia 17 kwietmiaę 1950 roku. 


Nr. sprawy Z. 263]29 r. 


DECYZJA 


o otwarciu postępowania układowego 


Siy IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 
miszjan, Sędziowie Handlowi; Weigt i Hadrjan, 
Dnia 1 kwietnia 1930 roku 
i|Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlowym 
na posiadaniu publicznem rozpoznawał sprawę o 
odroczenie wypłat firmy „Aron Birke” z tych za- 
© |sad i na mocy art. 30, 37, 38 Pozp. Prez, Rzeczy- 
SA | pospolitej o zapobieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3, 
z 1928 r. poz. 20). art. 712 U. P. C. 


postanowi 


M | zarządzić otwarcie postępowania 
firmą „Aron Birke” właściciel Aron Birke. Decyzję 
niniejszą ogłosićgw „Monitorze Polskim“ i pismach 
i „Kurjer Łódzki* i pobrać od 
zł. 150 tytułem zaliczki 


Podpisali obecni 


Za zgodność 


IKS sprawy Z. 55130 r. 


WYROK 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Odpis. 


OXL Z 


r: 
układowego nad 


na koszty 
St. Sekretarz 


(—) T. Cichecki. 
Odpis. 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 


25| miszjan, Sędziowie Handlowi Hamburg i Babiacki, 
a | Sekretarz apl. Weylandowa. 

roku Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydzłale Handlo- 

wym na posiedzeniu publicznem rozpoznawał spra- 


wę z podania o odroczenie wyp 


postanowił: 
Udzielić firmie „Bracia P. i 


Łodzi” odroczenia wypłat na okres trzech miesięcy, 
poczynając od dnia 8-go kwietnia 1930 roku: 
Wyrok niniejszy ogłosić w „Monitorze Polskim“ 


Dnia 8 kwietnia 1930 


łat firmy „P. M. 


M. Schwalbe w 


DRRUCIAR 
Parkany, Plecionki, Tkaniny Ga 
zy miedz. do filtrów, „Rabitz” do 
robót betonowych, we wszystkich 
= metalach wyrabia i poleca 


RUDOLF JUNG 


Łódź, Wólczańska 15!, 


tel, 12897 


„AZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specialność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 
Spółka Szewców 


j Piotrkowska 79 
1006 


tel. 1.58-38 


Hartownia 


i pismach „Hasło Łódzkie” i „Kurjer Łódzki”, oraz Proszek 
wywiesić na drzwiach przedsiębiorstwa firmy „Bra- » 
cia Schwalbe”. Pobrać od tejże firmy z 200] do cementowania 
tytułem zaliczki na koszty ogłoszeń. ianować 3 
Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Teodora Słusarnia z 
Kujawskiego, nadzorcami sądowymi: kupców Gu- Spawalnia metali 
stawa Kaodan ul, Pioukiwska 87 i Artura Rap- la 7 
orta, uł. Piotrkowska 15. 
aie Podpisali obecni 25 

Za zgodność St. Sekretarz ; 


Zakład wyrobów 


AY Skórzano- 
5” 3 Galanteryjnych 
J. JABŁOŃSKI | 

i S. MOSZCZYNSKI 

Łódż, ul. Główna 11 (przy Piotrk.) 

POLECAMY: 74 

Kufry, walizy i sakwojaże wszelkicgo ro- 

dzaju, torebki damskie, portfele, papie= 

rośnice, teki, tornistry, paski bagażowe, 
plecaki i wszelkie reperacje. 


Tylko w chrześcijańskiej firmie można 
nabyć towar tani i solidny. 


DOKTOR Med, 


WOLĘCOWYSEBIA 


Cegielniana 25 tel.126-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 635 
LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- 
cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 5—6 eddzielna poczekalnia 


Dr. med. 


D 
ROZARER 
Dzielna 9. tel. 28-98 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Przyjmuje od 8—10 i od 5—5, Leczenie 
lampą kwarcową, Oddzielna poczekalnia 
la pań. Dla pań od 3—5 pp. 1028 


ER. HELLER 


Choroby skórne I wener. 
ui. Nawrot 2, Tel. 179-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań spacjalne 
odz. 4—5 po poł, w niedz. od 11—2Ż pp. 
la niczamożnych ceny lecznie. 1063 


s8BLEG Z 


Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowia 
krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91, 
sklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł. 3.—, suknię za zł. 2.80, 
palto za zł 3.—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
buję, przerabia, nicuje, sztucznie cęruje. 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
lipskim. 782 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. Z o. O. 


QOdbite w drukarni uł. Piotrkowska 15. ~ , 


(—) T. Cichecki. 


Nasiona 


Q głoszenia 
drobne 


warzywne, pastewne, wszel-| 


kiego rodzaju kwiaty — pierw= 

szorzędnych, krajowych i zagra- 

nicznych pielęgnacji nasion oraz 
sztuczne nawozy poleca 


Skład apteczny i nasion 


B. BIEG 


Łódż, Płac Reymonta (Górny 
902 Rynek) 5/6, tel. 187-00. 


Dr. med. 
J. SADOKIERSKI 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 


Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 


ul. Zawadzka. Nr. 1 
Czynna od 8 rano do 9 więcz. 
w niedziele i święta 9—2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopiciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Światio-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


1025 PORADA 3 zł. 


Redaktor odbow.: 


fiska 97, m. 19. 


3.600 
dolarów 


pożyczki poszukuja 
na pierwszy numer 


hipoteki nierucho. 
mości położone w 
Łodzi. Zgłoszenia j 
informacje do ad. 
min. „Fasła” 


Gy PY 
* z fa Ag 


GŁUCHOTA 


uleczalna 
wynalazek „Eufon« 
ja” zademonstrowa: 
ny specjalistom. U. 
suwa  przytępiony 
słuch, szum, ciek- 
nięcie uszów. Licz» 
ne podziękowania. 
Ządajcie bezpłatnej 
pouczejącej broszu+ 


- ry, da souin 

Poradnia iet. 
Wenerologiczna a 

Lekarzy Specjalistów Przyjmuje 


Szycie, i przeróbki, 
ul. Bazarna 8, lewe 
oficyna, parter. 

pion IA adi 


Poszukuję 


posady na wyjazd 
do dzieci Wado. 
mość w admiaist. 


racji „Fłasła” 849 


Potrzebna 


młoda panienka lub 
chłopiec grający do” 
brze na fortepianie 
do orkiestry ama- 
torskiej, Wólczań: 
839 


Adam Żuczkiewicz 


